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Zwiastuny pokoju.
Dzisiejsza wiadomość z Wiednia o uchwaleniu 

w komisyi budżetowej prowizoryum budżetowego za 
rok 1901, jest pierwszym zwiastunem pokoju w czte­
roletniej wojnie domowej, wstrząsającej podstawami 
prawnopolitycznemu w Austryi. Od czasu uchwalo­
nego w styczniu r. 1897 w pierwszej epoce rządów 
hr. Badeniego budżetu państwowego na rok 1897, 
A.ustrya rządzoną była ordynansami z mocy para­
grafu 14, a dopiero dziś w 4 lata i 4 miesiące po 
raz pierwszy komisya budżetowa, a za nią niezawo­
dnie w najbliższych dniach Izba posłów uchwali kon­
stytucyjnie wprawdzie nie budżet, lecz przynajmniej 
prowizoryum budżetowe na rok bieżący.

W dniu 18-go maja upływa 16 miesięcy od 
chwili objęcia steru rządów w Austryi przez gabinet 
dr. Koerbera. Najzaciętszy nieprzyjaciel prezydenta 
ministrów, nie może odmówić mu czności i wiel­
kiego talentu politycznego, jakiego wciągu niespełna 
półtorarocznych rządów niezawodne złożył dowody. 
Największą zasługą dr. Koerbera pozostanie ta  z a- 
c i ę t a  w y t r w a ł o ś ć  i u p a r t a  c i e r p l i w o ś ć ,  
z jaką stale i bezwzględnie dążył do wytkniętego 
celu: przywrócenia stosunków normalnych w parla­
mencie i konstytucyjnych w państwie.

Może w pierwszym okresie rządów dra Koer­
bera objawiała się pewna chwiejność w postanowie­
niach, niepewność w wyborze dróg, szukanie środ­
ków i sposobów, nowych arkanów sztuki politycznej, 
z pewnością było wahanie się raz w tę to w ową 
stronę, trudność decyzyi, pewne rozdwojenie czy 
rozszczepienie psychiczne, skoro jednak r a z  p o d  
n a k a z e m  wy p a d k ó w ;  powziął decyzyę, towarzyr 
szyła jej zawsze doskonała energia czynu. Bo nie­
zawodnie c z y n e m  było rozbicie prawicy, która czy­
hała na powalenie ministra i ujęcie steru w dło­
nie partyjne, jak c z y n e m  i to bardzo energicznym 
czynem było rozpędzenie starej Izby i przeprowa­
dzenie nowych wyborów z owym niezapomnianym 
apelem do interesów ekonomicznych ludności, w któ­
rym rząd od polityków i politykomanów zwrócił się 
3 o chłopów, rękodzielników i robotników i wzywał 
i cli do wysłania reprezentantów, mających na oku 
wyłącznie ich interesy ekonomiczne i społeczne. Już 
pierwsze dni obrad nowej Izby dowiodły, że wpra­
wdzie parlament wykazuje o g r o m n e  o b n i ż e n i e  
p o z i o mu  i n t e l i g e n c y i  u posłów nowowybranych, 
wol a  i c h ę ć  do p r a c y  był y ,  a  nadzieja przy­
wrócenia konstytucyjnych stosunków w Austryi sta­
wała się rzeczywistością.

Zapewne samo to nie przyszło. Wymagało to 
pracy, ogromnego natężenia woli, zrozumienia wielu 
psychologicznych pobudek działania u reprezentatów 
ludów, pewnej pomocy ze strony rządu. Ale przy 
dobrej woli, wielkich apetytach u reprezentantów

ludów i doskonałej psychologii rządu, można je było 
zaspokoić. I  rzecz się udała. Bruździł jeszcze p. 
Fressl lub p. Klofa.cz, wierzgał p. Malik, Schalk 
lub Franko Stein, wisiał nad Izbą Damoklesowy 
miecz rozpędzenia na- cztery wiatry za pierwszą 
ochotę do recydywy obstrukcyjnej. Ale była o k r o ­
p n a  o c h o t a  do  ż y c i a ,  największe przywiązanie 
do dyet poselskich, żywa nadzieja rozmaitych inte­
resów i interesików i już po pewnych objawach dzi­
kich wybryków nieprzyzwoitości i brutalizmu, miało 
się uczucie, że to tylko tak markuje się obstrukcyę, 
lecz w gruncie rzeczy nikt jej nie myśli robić — 
gdyż wszyscy chcą żyć — i to ile możności najdłu­
żej — jak najprzyjemniej.

Czesi od pierwszego dnia zebrania nowego par­
lamentu, dawali niedwuznacznie do zrozumienia, że 
n a  s e r y o  nie zamierzają udaremnić prac parla­
mentu. Czesi mieli na sprzedaż swą broń obstruk- 
cyjną. I  sprzedali ją  drogo. Pierwsze słowa z klubu 
młodoczeskiego były owo słynne hasło b. ministra 
finansów w gabinecie hr. Thuna, niezrównanego pana 
Kaizla: „ u s p o k ó j c i e  n a s 1“ Na takie syrenie 
głosy, rząd p. Koerbera nieczułym się nie okazał. Uspo­
kójcie uasl — grzmiało z ław młodoczeskick: i mnie 
i mnie! dodawał piskliwie jeden po drugim.

Nastała epoka konferencyj ministeryalnych 
z stronnictwami parlamentarnemu Przyszły inwesty- 
cye, koleje dla Czech, subweneye, kanały dla Czech, 
regulacye rzek dla Czech, melioracye dla Czech, 
subweneye dla Pragi, galerya obrazów w Pradze; 
w s z y s t k o  d l a  C z e c h .  I w krótkim czasie roz- 
wścieklony lew czeski z owym słynnym rozszczepio­
nym ogonem, uspokoił się i obecnie leży u stóp mi­
nistra cichy i potulny.

Jeszcze się zrywa w ostatnich podrygach ten 
i ów nieuspokojony i ryczy, jak lew dźgnięty, lecz 
wszyscy wiedzą, że to nie i.?st ryk lwa rażonego, 
lecz że to jest, jak w teatrze Szekspirowskim, gdy 
lwa udaje jakiś poczciwy szewc, jakiś mieszczuch 
ateński z małej czeskiej mieściny, jakiś adwokat lub 
pisarz gminny.

Wprawdzie p. Stransky w komisyi budżetowej 
wczoraj przysięgał się na wszystkie świętości, że 
„chwilowo sztucznie wywołana zdolność do pracy 
parlamentu nie jest jeszcze udowodnioną istotną 
zdolnością do pracy*, w co mu chętnie na słowo 
wierzymy, wprawdzie zapewnił, że Czesi jeszcze nie 
przeboleli zniesienia rozporządzeń językowych, w co 
już uwierzyć trudniej i klął się na wszystko, że 
„zajęte obecnie przez Czechów stanowisko nie ma 
bynajmniej oznaczać, jakoby Czesi żywili zaufanie do 
rządu dr. Koerbera* — wszakże są to już tylko 
słowa i nic, tylko słowa, za któremi nie pójdą 
czyny.

Mógł przeto prezydent ministrów dr. Kórber 
z całą szczerością powitać imieniem rządu „zmienio­
ne stanowisko zastępców narodu czeskiego z s z ć z e -  
r e m  z a d o w o l e n i e m *  — i dowcipnie wytłómaczył 
to p. Kórber Czechom, że ta ich zmiana nastąpiła

nie ze względu na rząd, lecz wskutek dobrze zro­
zumianego interesu narodu, przez nich reprezentowa­
nego, a może i hien entendu interet personnel — 
i dlatego raz jeszcze stwierdził, że „jesteśmy n i e ­
z m i e r n i e  u r a d o w a n i ,  iż wszystkie stronni­
ctwa Izby złączyły się przy ekonomicznych przedło- 
żeniach rządu".

Wszyscy, gdyż stronnictwa niemieckie oświad­
czyły, ludowe przez usta p. K a i s e r a ,  a postępowe 
przez usta p. P e r g e l t a ,  że głosować będą za pro- 
wizoryura budżetowem.

Stronnictwo katolickie niemieckie, wielka wła­
sność niemiecka, antisemici nie robią żadnej opo- 
zycyi.

Jedynie tylko p. Schalk imieniem Schoenere- 
rowców i p. Romańczuk imieniem zapewne swojem 
własnem oświadczyli, że głosować będą przeciw pro- 
wizoryom budżetowym.

A Polacy i Koło polskie? Nie mówili nic. Nie 
znamy planów generalnego sztabu, ani arkanów po­
litycznych przewódców Koła, lecz chcemy znać cel 
i kierunek polityki polskiej, żądamy rezultatów 
pracy i wysług Koła polskiego, mamy prawo żądać 
myśli przewodniej, którą się kieruje i środków, któ­
rymi chce osiągnąć dla naszego kraju te ekono­
miczne nabytki, których kraj tak natarczywie się 
domaga.

Instynkt egoizmu narodowego i krajowego mó­
wi nam, że z tej kampanii politycznej Koło polskie 
z próżnemi rękoma wracać nie powinno.

Ottomański spadek.
Kwestya wschodnia nie traci w Rosyi nic a nic 

na aktualności. Nie ma tam po prostu polityka, któ­
ryby w swym eruuycyjnyni i krytyczno proroczym 
popisie nie znalazł przynajmniej jednego punktu dla; 
Bałkanu i Konstantynopola. Zależy już od pracowi­
tości i wiedzy takiego polityka, ile tam na tym 
punkcie oprze i zdoła wypowiedzieć, ale faktem jest! 
niezaprzeczonym, że wogóle każdy z nich ma coś 
do powiedzenia i coś do odkrycia. Jasne, że każde1 
takie odkrycie i każda opinia wywołuje tuzin innych 
odkryć i opinij. Znajdując zaciętych wrogów i zapa­
lonych przyjaciół, staje się dla prasy codziennej 
niewyczerpanem źródłem tematów do wielkich i jak 
russka natura szerokich artykułów.

Obecnie w fejletonie 8. Pietierburslcich Wiedo- 
mostiej wystąpił p. Durnowo z ciekawą krytyką na 
jeszcze ciekawszą książkę p. K. Skalkowskiego p. t. 
„Zewnętrzna polityka Rosyi*. Książka ta jest w ro­
syjskiej literaturze politycznej jedną z ostatnich no­
wości, a na uwagę naszych czytelników zasługuje 
dlatego, że autor poświęcił w niej dużo miejsca kwe- 
styi Wschodniej i opartemu na niej stosunkowi Ro­
syi do Austro-Węgier.

„Zamykając oczy na działalność Rosyi — po-
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Wiesław bronił się zawzięcie zwątpieniu i uma­
cniał się.

Niewątpliwie w przepowiedniach tych jest 
wiele przesady. Państwo, mimo najlepszych chęci, 
musi ostatecznie liczyć się z pewnymi względami, 
nie podobna łudzić się, aby za jednem pociągnięciem 
pióra przeistoczono system państwowy! Autonomia 
bezwątpienia będzie musiała jeszcze zaczekać kilka 
lat, nie mniej... ustępstwa będą, prawdopodobnie na 
początek językowe 1

O Wielopolskim można tak i owak mówić, mo­
żna się z nim nie godzić, ale w rezultacie uważa 
się on za Polaka i jest nim. Zbyt blisko stoi dworu, 
aby rozpoczynał i prowadził grę, nie będąc pewnym 
wygranej. Niechybnie impuls do tego musiał odebrać 
z góry. No, a przecież stało się więcej, niż żądano, 
nić chciano, niż myślano.

Powóz mknął już przez Pragę.
Wiesław znów nabrał otuchy i rozglądał się 

l  zajęciem. Naraz zdało mu się, iż gdzieś po za 
linią tłumu, zobaczył wykrzywioną sarkastycznie 
twarz Janka Źabskiego — i wzdrygnął się mimowoli. 
Nie koniec na tern — dalej wychyliła się ku niemo

złośliwie uśmiechnięta twarz Cisa. Wiesław wpatrzył 
się przenikliwie, lecz mężczyzna, którego był za Ci­
sa wziął, odwrócił głowę. W tejże prawie chwili po­
wóz zatrzymał się przed gmachem dworca peters­
burskiego, w pobliżu zasłanych dywanami i zasta­
wionych kwiatami schodów.

Ziemęcki wyskoczył z powozu, minął szereg 
dostojników w mundurach i dojrzawszy zduleka sto­
jącego mecenasa Przyborskiego — podszedł ku 
niemu.

Przyborski był niezwykle wzburzony i niespo­
kojny.

— Panie mecenasie — zaczął spiesznie Wie­
sław. — Profesor mnie przysłał, potrzebuje... pan...

— Dobrze, dobrze, że pan jesteś I przerwał 
gorączkowo Przyborski. — Nie wiadomo, co wypa­
dnie... może pan być potrzebnym. Chodź pan za mną 
na peron.

Przyborski zawrócił w głąb dworca i wyprowa­
dził Wiesława na obszerny peron, wypełniony syme* 
trycznie zgrupowanymi tłumami dostojników wojsko­
wych i cywilnych. Wiesław ku wielkiemu swojemu 
zdziwieniu zobaczył błyszczący pociąg cesarski, sto­
jący na linii wzdłuż peronu. Nie domyślając się, co- 
by to mogło znaczyć, zagadnął półgłosem mecenasa.

— Panie mecenasie, pociąg musiał się spó­
źnić !

— Jakto? Nie widzisz pan, że stoi przed 
panem!...

— No, tak. Lecz mówię o pociągu, wiozącym 
cesarza. Miał przybyć o piątej...

— I  przybył.

— Nie rozumiem...
— Cesarz od piętnastu minut jest w War­

szawie...
— Od piętnastu minut?...
— Tak, powiadam panu... skandal! Patrz pan, 

cc się ze mną dzieje...
Wiesław spojrzał na twarz Przyborskiego i 

dostrzegł na niej istotnie ślady niezwykłego zdene*> 
wowania.

Ziemęcki chciał go zagadnąć o przyczynę, leci 
w tejże chwili mecenas ujął go pod ramię i zaczął 
nerwowo.

— Panie! Powiadam panu, mnie to pali, mor­
duje, ustać już tu nie mogę... Tam pół miliona lu­
dzi czeka... Jeszcze kilkanaście minut, a wszystko 
się rozprzęgnie. Przeklinam godzinę, w której pod­
jąłem się tej roboty!...

— Mecenasie! Prezesie! Cóż więc się stało?..,
Przyborski odciągnął Wiesława na stronę i za­

czął gorączkowo.
— Powiem panu, muszę, bo mnie już to dławi. 

Mocuję się z samym sobą, żeby stąd nie uciec... 
Słuchaj pan. Kwadrans, dwadzieścia minut temu, po­
ciąg cesarski zajeżdża, muzyka konwoju gra hymn, 
przystawiają dywanowe schody do wagonu... Cze­
kamy. Mija parę minut — wychodzi Imeretyński, 
który czekał na cesarza na granicy okręgu swego 
i z nim razem przyjechał.

(C. d. n.)>
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wiada. p. Skalkówski — podczas wojny z Turcyą, 
Austrya zdołała zagarnąć najlepsze części wojennej 
zdobyczy: Bośnię, Hercegowinę i część Starej Ser­
bii. Dzięki Niemcom, jest dzisiaj Austrya prawie 
jedynowładczynią Bałkanów, ponieważ głos jej w Kon­
stantynopolu i innych tamtejszych państwach, przy 
poparciu Niemiec, znaczy więcej, aniżeli glos Rosyi“.

Z takiego założenia wyszedłszy, zaznacza autor, 
że. w Rosyi, jak przedtem, tak i dziś marzą dyplo­
maci o „austryackiej p r z y j a ź n i p o n i e wa ż  „Rosya 
jest zainteresowana w tem, aby w środku Europy 
mieć grupę narodów, zwaną austryacko-węgierską 
monarchią”. Na bułgarofilskiem stanowisku autora 
interes ten wzrasta jeszcze bardziej, ponieważ stara 
się on udowodnić, że Rcsya ze względu na swą 
własną korzyść, powinna obdarzać swemi sympa- 
tyami przedewszystkiem Bułgarów, uważając Serbów 
za zupełnie już na rzecz Austryi dla siebie stra­
conych.

Kombinacya ta, mająca swe źródło w przyto- 
czonem powyżej założeniu, staje się, zdaniem p. 
Skałkowskiego, tein konieczniejszą, że celem poli­
tyki rosyjsldej po wojnie tureckiej było i jest za­
jęcie na półwyspie Bałkańskim takiego stanowiska, 
z jakiego nie możnaby jej wyparować inaczej, jak 
tylko kulami. Tylko bowiem zajęcie Konstantyno­
pola, zabezpieczy Rosyi południową granicę, co ze 
względu na dalszy jej rozwój jest postulatem pierw­
szorzędnej wagi.

Dziś Turcya nie jest w stanie walczyć z Ro- 
syą, dlatego też obecna pora nadaje się najlepiej 
do tego, aby rząd petersburski zażądał raz na se- 
ryo prawdziwej, a nie udawanej obrony Dardanellów. 
N a wypadek odmowy doradza p. Skalkówski, „na­
tychmiast wypowiedzieć wojnę, lub nawet po prostu 
bez wypowiedzenia zająć Konstantynopol i zażądać 
oddania fortyfikacyj*. Jedną tylko kwestyę po- 
trzebaby przytem rozwiązać — oto „potrzebaby ko­
niecznie wynagrodzić Austryę za jej neutralność, bo 
bez zgody Austryi trudno teraz wojować na Bał­
kańskim półwyspie*. Ale nowy kawał tureckiego 
spadku byłby dla Austryi sowitą nagrodą, tem bar­
dziej, że udział Austro-Węgier w tym spadku za­
leży w zupełności od zgody z Rosyą, a „będzie on 
tem większy, im dłużej potrafią w Wiedniu czekać, 
zachęcając politykę rosyjską do czynu”.

Załatwiwszy się w ten sposób z Austryą i jej 
rolą na Bałkanach, proponuje p. Skalkówski nastę- 
pujący podział ottomańskiego imperyum. Serbowie 
powinni zadowalniać się tein, co mają. Bułgaryę na­
leży powiększyć częścią Macedonii, Dobrudżią i Ru- 
melią, z wyjątkiem Konstantynopola. W ten sposób 
utworzyłaby Bułgarya wielkie niezawisłe państwo ze 
Stolicą w Adryanopolu i portami w Warnie i Salo-, 
nice. Grecya również musiałaby zadowolnić się tem, 
co ma, chyba, że zechciałaby posiąść Albanię, która 
w przeciwnym razie zamieniłaby się w „niezawisłą 
republikę.

Bułgarya i Serbia powinnaby znaleźć się pod 
protektoratem silniejszych mocarstw, pierwsza pod 
protektoratem Rosyi, druga Austryi. Co się tyczy 
Rumunii, to autor streszczonej książki projektuje

uczynić z niej lenno austryackie, po poprzedniem 
przyłączeniu do niej Transylwanii i Południowej Bu­
kowiny, tak, że państwo to pod nazwą Dacyi two­
rzyłoby nakształt Węgier niezawisłą grupę w au- 
stryackiej monarchii. Dla Rosyi zostałyby tylko Bo­
sfor i Dardanelle wraz z Konstantynopolem. Ponie­
waż jednak obrona tego ostatniego nie da się po­
myśleć bez zawładnięcia znaczniejszej części brze­
gów azyatyckich, dlatego Rosya powinna tu zatrzy­
mać dla siebie znaczne terytorya, choćby kosztem 
utrzymywania nader znacznej załogi. Na ogół otrzy­
małaby Rosya Armenię i Trebizond, czyli przestrzeń, 
zajętą dziś przez 1V2 milionową ludność, prawie wy­
łącznie grecką.

Z zachodniej i południowo-zachodniej części 
Małej Azyi projektuje p. Skalkówski utworzyć nie­
zawisłe państwo greckie, w którego skład wchodziłyby 
Jonia, Cylicya i szereg wysp z Cyprem.

Tak więc wyglądałaby mapa Bałkanów, gdyby 
politya rosyjska poszła torem, wytkniętym jej przez 
p. Skałkowskiego i jego współwyznawców panbułgar- 
skich z Mosk. Wiedom., Swieta i Now. Wrem. Na 
razie jednak poglądy i desideraty tych panów na­
trafiają w reszcie prasy rosyjskiej na bardzo za­
cięty opór. Prym wiodą w tym względzie wspomnia­
ne ju i na wstępie 8, Piet. Wied., które stają na 
stanowisku zupełnej bezstronności w rozdziale spadku 
ottomańskiego między interesowane narody, bez wy­
znaczenia Austryi jakichkolwiek nagród za neutral­
ność kosztem Serbów.

Taka jest myśl przewodnia fejletonu p. Durno- 
wo, który, oceniając \ książkę Skałkowskiego, od­
sądził go' nietylko od dobrej wiary i miłości ojczy­
zny, — ale także od znajomości geografii, etno­
grafii itp....

Z Zakopanego.
Zakopane, 15 maja.

Dowiaduję się rzeczy bardzo ciekawej: oto 
0 0 . Jezuici, posiadający tutaj od paru lat już swoją 
„rezydencyę” w malowniczo położonej dzielnicy „na 
Górce”, wraz z małym, lecz bogato urządzonym ko­
ściółkiem, zakładają od września br, niższe g i in ­
n a  z y u m w Z a k o p a n e m .  Na razie będzie to 
filia giinnazyum chyrowskiego, ale istnieje podobno 
projekt zupełnego przeniesienia tego gimnazyura tu­
taj, co ma zależeć przedewszystkiem od tego, czy 
rząd zgodziłby się nabyć olbrzymi gmach chyrowski 
na koszary dla wojska. Niezależnie jednak od tych 
dalszych kombinacyi, Zakopane w tym roku jeszcze 
mieć będzie giinnazyum. Potrzęba takiego zakładu 
naukowego jest tutaj silnie odczuwana, zwłaszcza 
od czasu, jak kolej zdwoiła frekwencyę kuracyuszów 
do liczby 8.000. Mnóstwo rodzin, posiadających dzie­
ci w wieku od lat dziesięciu, zmuszone leczyć się 
w Zakopanem przez dłuższy przeciąg czasu, niekie­
dy nawet całemi latami, znajdowało się dotąd w nie­
zmiernie przykrem położeniu, bo wobec alternatywy 
wybierania pomiędzy ich zdrowiem, a przerwaniem 
nauk, do których kontynuowania potrzeba było całe-

•  *
go sztabu nauczycieli prywatnych. Ze temu przy* 
kremu stanowi rzeczy postanowili zaradzić 0 0 . J e ­
zuici, o to oczywiście do  n i c h  trudno mieć pre- 
tensyę.

Tutejsza Rada gminna, na wniosek radnego p. 
Pawlicy, uchwaliła nadać obywatelstwo honorowe 
Stanisławowi Witkiewiczowi i Władysławowi hr. Za­
moyskiemu. Obaj należą istotnie do najzasłużeń- 
szych wobec Zakopanego. Witkiewicz jest tym, któ­
ry pierwszy przed laty 23 zwrócił w Wiśle war­
szawskiej uwagę na tutejsze, już wówczas pod gro­
zą zagłady znajdujące się skarby architektury ludo­
wej, a następnie przeprowadził z powodzeniem dziel­
ną" „akcyę ratunkową” na ich korzyść, tak, że cały 
świetny "rozwój dzisiejszy budownictwa zakopańskie- 
go należy uważać głównie za jego zasługę. Zamoy­
ski ochronił Zakopane od przejścia w ręce spekulan­
tów i będąc sam nie przedsiębiorcą, ale obywatelem 
w najpiękniejszem znaczeniu, podniósł ogromnie stopę 
życiową tutejszego ludu, dla którego jest idealnym 
sąsiadem.

W tych dniach przyjeżdża tu na kilkumie­
sięczny pobyt Sienkiewicz. Zawsze wierny Zakopa­
nemu. c.

(Korespondent nasz prosi równocześnie o za­
znaczenie, że notatka, która się pojawiła niedawna 
w Słowie Pol. o budującem się sanatoryum pod Guba« 
łówką, a której mylne szczegóły sprostował następ­
nie dr. Dłuski, nie pochodziła od niego. Czynimy to 
najchętniej. Przypisek Redakcyi.)

Z ruchu emigracyjnego.
W  Argentynie warunki dla naszych koloni­

stów przedstawiają się nadzwyczaj twardo i źle. Jeżeli 
kolonista ma swój przywieziony grosz i kupi sobie 
ziemię i inwentarz, wtedy choć z największym trudem,■ 
ale zdoła po latach kilku wyjść na swoje. Jeżeli z a ś —•. 
tak jak to jest po największej części z naszymi chło-; 
pami, zda się na rząd albo przedsiębiorców, upadnie 
w walce i najczęściej ucieka, nie mogąc opłacić lichwy, 
jaką w jednym i drugim razie z niego ściągają. Nawet 
tacy wytrwali koloniści, jak Szwedzi, uciekał;, a cóż do­
piero galicyjscy chłopi.

Taki kolonista musi walczyć z wieczystym długiem, 
który spłaca albo komisarzowi kolonizacyjnemu, alba 
prywatnemu właścicielowi. Jeśli w dodatku cały zbiór 
zniszczą szarańcze, mrówki, albo papugi, wówczas lichwa 
zjada go już przez całe życie. Jako prosty robotnik — 
Polak ma do walczenia z koukureucyą siluą, bo z Wło­
chami, których jest tu trzy czwarte robotników i którzy 
przywykli pracować za pół darmo, nie mając żadnych 
potrzeb. Mimo to i ci nie znajdują pracy, a więc można 
sobie przedstawić, co się dzieje z robotnikami, mającymi 
preteusyę do ludzkiego życia.

Do Prus wędrówka galicyjskich robotników 
trwa bez przerwy. Codziennie pociągi zabierają tysiące 
osób, przybyłych z Rosyi i Austryi w głąb Niemiec. 
Na granicy był kiedyś tłok tak straszny przy rewizyi 
paszportów, iż jakieś dziecko uduszono, a jednej z ro­
botnic złamano rękę. Cały tłum robotników, nie chcą-

Listy wiedeńskie.
II.

Mieszkańcy naddunajskiej stolicy przy wrodzo­
nych im wadach i ułomnościach ogólno ludzkich, oraz 
wyjątkowo-lokalnych, posiadają rozliczne cnoty i za­
lety, o których nieraz w listach moich wspominać 
mi wypadnie. Dziś ograniczę się na podniesieniu 
jednej, jedynej, posiadającej jednak w oczach moich 
niemałe znaczenie, świadczy bowiem o wyższym, niż 
w innych świata stronach, poziomie kultury miejsco­
wej. Chcę mówić o panującem tu szczerem i wielkiem 
zamiłowaniu do lektury belletrystycznej, nie ograni- 
czającem się, jak u nas, na czytywaniu fejletonów 
w prenumerowanych dziennikach i tygodnikach.

Wiedeńczycy i wiedeńki pochłaniają codziennie 
mnóstwo książek z oryginalnemi i tłómaczonemi 
poezyami, romansami, dramatami i komedyami. Bo 
broszury, mieszczące w sobie utwory sceniczne, roz­
chodzą się tu w znacznej liczbie egzemplarzy; nie­
mal w tejże samej cyfrze, co i powieści. Ci, którzy 
widzieli sztukę w teatrze, kupują ją  następnie po 
przedstawieniu, żeby się z jej treścią i myślami za­
poznać bliżej w druku. Nie ma w pośród żyjących 
dramatycznych autorów niemieckich wybitniejszego, 
a w pośród zmarłych nawet i pośledniejszego, któ- 
regoby dzieł zbiorowych nie rozsprzedawano w han­
dlu księgarskim z odpowiedniem ich literackiej war­
tości powodzeniem. To samo dzieje się i z utworami 
pisarzy obcych, o ile ukazują się w przekładach 
niemieckich.

Słowem, pomimo namiętności politycznych, biją­
cych na bruku wiedeńskim silnem tętnem; pomimo 
gorączkowego zacietrzewienia się w nienawiśeiach, 
■wypływających z antagonizmów narodowościowych, 
europejską literaturą piękną zajmuje się tu najszer­
szy ogół ludzi inteligentnych, należących do wszel­
kich, nawet specyalnych zawodów, na wszystkich

szczeblach hierarchii towarzyskiej i społecznej. Pro­
fesorowie wyższych i niższych zakładów naukowych, 
adwokaci, lekarze, przyrodnicy, przemysłowcy, kupcy 
i robotnicy czytują z upodobaniem cały ogrom twór­
czej produkeyi poetów, dramaturgów i powieściopi- 
sarzy obcych i swoich.

O wyborze ulubieńców w danej chwili rozstrzyga 
moda, choćby autor wybrany był bardzo egzotycznym 
i bardzo dla ludzi ucywilizowanych niezrozumiałym. 
Dziś na przykład jednym z najmodniejszych tu po- 
wieściopisarzy nie jest, jak niedawno jeszcze ani 
d*Anunzio, ani Tołstoj, ani Bourget, ani Sienkiewicz, 
ani pani Sarao — lecz M a k s y m  G o r k i j ,  który ży­
wiołową mocą swego wielkiego talentu podbił czyta­
jącą publiczność wiedeńską.

Dziwne koleje jego chłopsko-robotniczego życia
i samokształcenia się opowiedzieli reporterzy dzien­
nikarscy wcale szczegółowo, nikt jednak dotąd nie 
scharakteryzował należycie natury jego twórczości, 
stokroć bardziej indywidualnej od literackiej działal­
ności innych, wielce indywidualnych autorów rosyj­
skich. Z żadnym ze znakomitych jego poprzedników 
porównywać go nie można, chociaż w łańcuchu roz­
wojowym belletrystyki rosyjskiej ostatnich czasów, 
jest finalnym i jakby koniecznym jej rezultatem. Na 
wskroś tendencyjny, ukrywa tezy swoje społeczne pod 
pozornie dobroduszną i realistyczną przcdmiotowością. 
Niepospolity artysta, o ile może, nie zdradza tajemni­
czych arkanów sobie właściwego artyzmu. Jest nat­
chnionym prorokiem, a chce uchodzić za bezstronnego 
obserwatora, niewzruszonego i obojętnego, jak przy- 

,roda, którą po mistrzowsku maluje.
Pomimo to czytelnik odgaduje łatwo, zwłaszcza 

w „Tomaszu Gordiejewie” (naj przed niej szem dziele, 
jakie dotąd napisał), że udający chłodnego, bystry 
obserwator nosi w łonie wulkaniczne ognisko miłości 
i nienawiści, o jakiej nie śniło się jego najpesymi- 
styczniejszym współziomkom. Nie płonęło ono nigdy 
w takim stopniu, ani tak gwałtownie, nawet w piersi 
Dostojewskiego i Tołstoja.

Gorkij pragnie ogrzać przy niem wydziedziczo­

nych, których kocha; spalić zaś szczęśliwych paso­
żytów, których nienawidzi. Najwstrętniejszem nie jesl 
tak zwane „kupiectwo”, równie liberalne, jak zaco­
fane. Ono to, w jego mniemaniu, jako jedyna i prze­
potężna siła narodowa, sama przez się ogromem 
swym i majątkiem groźna, a tamująca postęp, ma 
być przyczyną niedoli mas, bezwiednie mu ulegają­
cych. W ciągu ostatnich Jat stu wzbogacone i wy­
wyższone, zużytkowujące chytrze ideę państwową, 
wynalazki i nowoczesne środki komunikacyjne w egoi­
stycznych celach, pomimo swej obrzędowej religijności 
zmateryalizowane i do szpiku zepsute, niemoralne, 
samolubne i nikczemne, jest przyczyną wszelkiego 
złego, panoszącego się swobodnie w ojczyźnie autora. 
Czy tak jest w istocie? Trudno na to odpowiedzieć 
w feljetonowej gawędzie. Zaznaczam więc tylko, że 
M. Gorkij wyraża myśli swoje z wielką energią ory­
ginalnego stylu i potężną siłą przekonania.

W iara w to, co wyszło przekonaniem głębo- 
kiem z własnej duszy i własnego umysłu—zwłaszcza, 
gdy dusza kochać, a umysł rozumieć miłość umie — 
zawsze błogosławione i pożyteczne wydaje owoce, 
czego znowu świeżym dowodem są wykłady dra 
Ernesta Kunińskiego.

Przy katedrze języków słowiańskich na uni­
wersytecie wiedeńskim powstał już od dość dawna 
cały szereg posad pomocniczych dla poszczególnych 
języków. Profesor Jagicz dążył do utworzenia repre- 
zentacyi dla języka polskiego. Zrazu, przejściowo, 
objął ją  znany historyk dr. Maksymilian Gumplowicz. 
Po jego tragicznej śmierci, nikt przez lat trzy go 
nie zastępował. Nareszcie, w roku bieżącym, na pod­
stawie jednomyślnej uchwały wydziału filozoficznego, 
zamianowany został dr. Ernest Łuniński, autor kilka 
monografij literackich i historycznych, które w kry­
tyce zjednały sobie pochlebne uznanie.

Podzielił on wykłady swoje na dwie grupy: je­
dną czysto językową, w której omawia naukę gra­
matyki, a przy niej najogólniejsze zarysy etymolo­
gii; drugą, więcej literacką, w której zastanawia się 
nad stylem Sienkiewicza, Pragnąc praktycznie uilu-

w wielkim wyborze 

poleca najtaniej
LWÓW, Hotel Oeorge’&.
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1cyeh czekać lub nie mających paszportów wpław rzu­
cił się przechodzić rzeczkę graniczną. W tej przepra­
wie utonęło 10 osób. Tymczasem zapotrzebowania już 
są pokryte i tysiące ludzi czeka w Kluczborku i Ole­
śnicy na chlebodawców. Szczególniej napływają robo­
tnicy z Galicyi i ci łatwiej znajdują robotę, bo są tańsi 
i chętniejgi —  tańsi o 40 fen. dzienuie.

Tak samo i granica rosyjska jest, oblężona przez 
robotników, wychodzących masami do Prus. Niedawno 
strażnicy strzelali do tłumu i ranili kilka osób. Tłum 
jednak p-sedarł się przez granicę. Schwytano na razie 
88 osób. Wzmocniono posterunki graniczne i schwyta­
nych odstawiają do miejsca urodzenia.

Kronika miejscowa.
Lwów, 18 maja.

Jutiroi
— 19 maja. Niedziela, Piotra Celestyna. — Jowa mnoch.
—■ Wschód słońca o godzinie 4 minut 23, zachód o godz. 7

minut 32.
— O godzinie 10 rano zgromadzenie robotników kolejowych

w sali „teatru rozmaitości" przy "ulicy Jagiellońskiej.
Pojutrze:

— 20 maja. Poniedziałek, Bernarda S — Znam. cz. kresta.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 22, zachód o godz. 7

minuł 33.

Namiestnik hr. P iirńsk i wyjeżdża w nie­
dzielę rano do Przemyśla na konsekracyę ks. biskupa 
sufragana Fischera.

Stan zdrowia arcyb. H ryniewieckiego  
polepsza się ustawicznie. Wczoraj przebaudażówano 
pneyenta, a pod wieczór gorączka znowu spadła.

W rocznicę śmierci śp. Karola, Milm- 
le^O odbędą się 21 maja o godzinie 9 msze sw. 
żałobne w katedrze ormiańskiej.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze­
niósł naczeluika kancelaryi w Tarnopolu Władysława 
Laskowskiego do sądu obwodowego w Stanisławowie; 
oraz zamianował asystenta kancelaryjnego Jana Kały- 
na we Lwowie, naczelnikiem kancelaryi w sądzie ob­
wodowym w Tarnopolu.

W iec młodzieży. W poniedziałek, dnia 20 
bm. odbędzie się na Strzelnicy wiec polskiej młodzie­
ży wyższych zakładów naukowych we Lwowie. Porzą­
dek dzienny: Sprawa niesienia pomocy kolegom z za­
boru pruskiego. Początek o godzinie 7 wieczorem. Za­
proszenia na wiec wydają wydziały Czytelni akademi­
ckiej i Bratniej pomocy słuchaczów politechniki.

Ciekawa sprawa. Pewien tutejszy zakład fo­
tograficzny X. wykonał powiększenie fotografij pewne­
go pana. Jak właściciel zakładu twierdzi, fotografia ta 
powiększoną została na zamówienie pani Y. Gdy foto­
grafia była wykonaną, odesłano ją pod adresem pani Y., 
która fotografij nie przyjęła, dowodząc, że nigdy ta­
kiego obstalunku nie robiła i w ogóle z zakładem X. 
o powiększenie jakiejkolwiek fotografii nie traktowała. 
Fotograf X. twierdził przeciwnie i celem uzyskania 
sześćdziesięciu guldenów udał się na drogę sądową. 
Odbyła się tedy rozprawa przy natłoku publiczności —  
lecz tu nastąpił prawdziwy coup de theałre. Obie stro­
ny oświadczyły gotowość z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i .

strować wielkie bogactwo, barwność, oraz giętkość 
mowy polskiej, wybrał młody uczony słusznie jedne­
go z na,jznakomitszych stylistów naszych nowocze­
snych. Wykład nie ogranicza się na, czysto zewętrz- 
nych cechach języka. Dr. Łuniński stara się na ka­
żdym kroku oceną artystyczną wniknąć w istotę i 
ducha utworów Sienkiewicza i tym sposobem, na ob­
cym gruncie i wśród obcego otoczenia, stawiać po­
stać i fizognomię literacką jednego z naszych naj­
wybitniejszych pisarzy w właśeiwem oświetleniu. Nie 
potrzebuję chyba zaznaczać, że oddaje on tern wiel­
ką przysługę całej polskiej literaturze.

W ostatnim swym odczycie o powieściopisa- 
rzach historycznych, poprzedzających autora „Ogniem 
i mieczem", rozwinął utalentowany profesor niepo­
spolitą zręczność obrazowania ciekawych dziejów 
niedawnej, a bardzo interesującej ewolucyi piśmien­
niczej. Uczynił to z widoczną miłością, tudzież z nie­
zaprzeczonym wdziękiem i polotem literackiego nie­
mieckiego słowa.

Nazwiska Polaków dają się tu poznać coraz 
częściej na różnorodnych polach działalności nauko­
wej, literackiej i artystycznej. Nie mówię o wielkich 
imionach, sławą opromieniających sztukę polską. Te 
znane są oddawna. Ale nawet kunszt najskromniej­
szy, stosowany do dekoracyj przemysłowych, w któ­
rym nigdy jeszcze nie celowaliśmy (pomimo, że od­
grywa w nowożytnych społeczeństwach bardzo po­
ważną rolę popularyzatora pojęć o pięknie), zaczyna 
w lśniącej mozaice nazwisk obcych, stanowiących 
jego chwałę, uwydatniać także i polskie imiona. 
Przekonałem się o tem z prawdziwem zadowoleniem 
na, wystawie, otwartej w niedzielę przez ministra 
oświaty w austryackiem Muzeum sztuki i przemysłu. 
Dostrzegłem je pod pracami ładnemi i interesuj ące- 
mi, o czem w przyszłym liście rozpiszę się nieco 
obszerniej, sama bowiem wystawa zasługuje z wielu 
względów na życzliwe omówienie.

Zygmunt Sarnecki

Przysięgła tedy pani Y., że nigdy nie zamawiała po­
większenia fotografij —  przysiągł fotograf X., że pa­
ni Y. zamówiła u niego powiększenie fotografij. Jest 
to fakt, nadzwyczaj rzadki i jako rzecz psychologiczna 
wysoce zajmujący. Sprawa weszła na drogę kamą. 
Ale jakież jest jej rozwiązanie? Chyba, że jedna ze 
stron, które przysięgły, sama się do krzywoprzysięstwa 
przyzna. A to chyba nie nastąpi.

Z Kasyna m iejskiego. Wobec wyprzedanej 
sali odegrało wczoraj wyćwiczone i wybornie zgrane 
ze sobą grono amatorów „Rodzinę Furiozów", wesołą 
koinedyę Rusa. Amatorzy kasynowi słyną z inteligeu- 
cyi, talentów i nerwu scenicznego, które to dane roz­
wijane doskonałem kierownictwem art. teatru miej­
skiego p. Kwiatkiewicza w obecnym sezonie doprowa­
dziły sceckę Kasyna do artystycznej doskonałości. 
Wczoraj pełna humoru komedya, grana była z wielką 
werwą przez panie Kub., Szup, i panią gen. Gep. —
Z męskich ról, jak zawsze wysunął się na pierwszy 
plan pan Krug i Piżl, którzy są prawdziwymi filarami 
tego amatorskiego kółka. W czerwcu ostatnie przed­
stawienie w ty m sezonie, które zarazem będzie i pe­
wną uroczystością, gdyż Kasyno obchodzić będzie 25 
jecie s w e g o  i s tn ie n i a .  Odegraną zostanie fantazya sce­
niczna. umyślnie na ten dzień dla kasyna napisana 
przez panią Gabryeię Zapolską, w której przyjrną udział 
niemal wszyscy amatorowi© Kasyna. Fantazya ubar­
wiona będzie śpiewem, pantnminą i tańcami i odtwo­
rzona będzie z całą możliwą starannością i wytwor- 
ii ością.

Krwawe zajście. Za rogatką Żółkiewską prze­
chodziło dwu urwiszów przez linię akcyjną, niosąc coś 
ukrytego pod pachą. Gdy strażuik akcyzowy zatrzymał 
ich by się przekonać, czy nie są przemytnikami, obaj 
rzucili się nań natychmiast i przywoławszy donośnym 
świstem kilku innych włóczęgów, poczęli bić strażnika. 
Przybyło mu z pomocą dwu innych strażników i roz­
poczęła się zacięta walka, w której jednemu z robo­
tników Janowi Bazylewiezowi rozpruto brzuch szablą. 
Widok krwi przeraził bijących się, więc uciekli. Pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego opatrzyło dwu poka­
leczonych strażaków i odwiozło śmiertelnie rannego 
Bazylewieza do szpitala.

Rozdrażniony tłum rzucił się na pogotowie z groź­
bami i chciał odebrać rannego! dopiero perswazya ko­
goś z przechodni uspokoiła zburzone umysły, co do­
zwoliło na ratunek ranuego.

D la członków Tow. nauczycieli szkół 
miejskich, ich rodzin, oraz gości przez nich wpro­
wadzonych, odbędzie się wycieczka do Brzuchowic 
w niedzielę 19 bm. Punkt zborny, dworzec kolejowy. 
Wyjazd o godzinie 2 minut 51. W razie deszczu wy­
cieczka zostauie odłożoną na inny dzień, o którym się 
zawiadomi.

P artya socyalno-dem okratyczna zwołała 
na niedzielę 19 maja zgromadzenie ludowe z po­
rządkiem dziennym: 1) Co zrobił parlament? 2) Spra­
wa bezrobocia.

Odbycia tego zgromadzenia jednak zabroniła po- 
licya, a to z powodu, że ua porządku dziennym obrad 
postawiono sprawę bezrobocia.

W motywach podaje dyrekeya policyi, że gdy 
nastąpiło pożądane uspokojenie umysłów, zachodzi uza­
sadniona obawa, że ponowne omawianie publiczne tej 
sprawy mogłoby na nowo podniecić umysły i spowodo­
wać zaburzenia.

W iększą kradzież popełniono ubiegłej nocy 
w ulicy Łamanej pod 1. 2. Złodzieje wyłamali okno 
sklepu bławatnego Fischera i Sprechera i skradli 60 
sztuk płótna, i gotową bieliznę, łącznej wartości 1400 
koron.

Liczmy szereg oszustw popełniła właścicielka 
dwu mleczarni we Lwowie, nazwiskiem Radzikowska. 
Pobrała ona kaucye od biednych dziewcząt, szukających 
posady kasyerek i zbiegła ze Lwowa. Do tej pory 
zgłosiły się z zażaleuiem 4 dziewczyny, którym oszustka 
zabrała po 200 koron. Nadto doniosła komenda szkoły 
kadeckiej, iż Radzikowska pobrała zadatek na dostawę 
mleka dla uczni szkoły, w kwocie 140 kor. 26 hal. 
Śledztwo w toku; wykaże ono niezawodnie więcej 
jeszcze oszustw.

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj o 8 wie­
czorem w zamkniętem mieszkaniu p. Henryka Arzta 
przy ul. Kazimierzowskiej pod 1. 81. Kłęby dymu, wy­
dobywające się przez szpary okien, zauważył stójkowy 
policyjny nr. 127 i zawiadomił straż pożarną, która 
wybiła drzwi mieszkania i ogień, powstały w garde­
robie ż niewiadomej przyczyny, ugasiła.

Państwo A. podczas ognia byli na spacerze 
i wrócili dopiero po ugaszeniu ognia.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -f- 12° R.

K ronika  policyjna. Agent policyjny, Przestrzelski’ 
aresztował byłego subjekta handlowego, Wincentego Paparę, po­
dejrzanego o kradzież w handlu p. Hubnera i w istocie zna­
leziono przy nitn monety, skradzione p Hubnerowi. — W ulicy 
Smereczej aresztowano włościanina z Winnik, Onufrego Żeń- 
czuka, za kradzież pary butów w jednym ze sklepów. Źeńczuk 
jest właścicielem dużego gospodarstwa w Winnikach. — W ul. 
Karnej przejechał jakiś wózek piekarski pędzonego przez parob­
ka wieprza i zabił go na miejscu.

Zgubiono. Pani Zofia Mehrer, żona lekarza, zgubiła 
wczoraj w ogrodzie miejskim torebkę, obszytą brylancikami, za­
wierającą pugilares z kwotą 4 kor. i  inne drobiazgi toaletowe.— 
W kościele archikatedralnym zgubił p. D. Zbikowski dwie ślu­
bne złote obrączki, znaczone literami K. S. i K. Z. — Pani D.

Reiter, zgubiła w ulicy Trzeciego Maja jadąc w dorożce, złoty 
kolczyk z brylantami i perłą, wartości 150 złr. — Pani Paulina 
Borowa, zgubiła w ulicy Bema' srebrną kutą bransoletę z czte­
rema brelokami.

Znaleziono. P. Jerzy Fratiz znalazłj wczoraj pugilares 
z kwotą 8 koron 31 hal., zgubiony przez kogoś w ulicy Dwer­
nickiego. — W ulicy Zamarstynowskiej znalazł p. Jan Jaśkie­
wicz książkę służbową i świadectwa na imię Józefa Sroczyń­
skiego Dorożkarz nr. 250, znalazł zapomnianą w dorożce 
książkę do modlenia.

Kronika krajowa.
Z kolei państwowych. Minister kolei żela­

znych przeniósł Goinolińskiego Jul., star. komisarza z kie­
rownictwa budowy w Jarosławiu do kierowuietwa budo­
wy Lwów II,, komisarzy budownictwa Gostkowskiego 
Kazimierza w Stanisławowie, Kobylańskiego Tadeusza 
we Lwowie. Hoschla Franciszka z kierownictwa budo­
wy w Raguzie i Marka Adolfa, wszystkich do kiero­
wnictwa budowy Lwów II., następnie inspektora Loreta 
Sidona, starszych komisarzy budownictwa Kaisera Sta­
nisława i Weintrauba Henryka, komisarzy budownictwa 
Vodickę Wincentego i Kaczyńskiego Leona, rewideuta 
Adlera Karola, geometrę III. klasy Rawickiego Eliasza 
i asystenta Glazera Franciszka z kierownictwa budowy 
Lwów I. do kierownictwa budowy Lwów II.

Stanisławów. Fantastyczna historya Haskiera 
początkowo aresztowanego pod zarzutem auarchizmu 
następnie zaś miłosiernie w szpitalu tutejszym żydow­
skim pielęgnowanego, opowiedżiaua w onegdajszym nu­
merze naszego pisma przez korespondenta „i" okazuje 
się bajeczką. Ów cały pan Haskler jest pospolitym, 
a raczej niepospolitym, bo bardzo sprytnym oszustem, 
wyzyskującym łatwowierność ludzką. Był tutaj uwięzio­
ny i ukarany za zwykłe oszustwo, nazywa się istotnie 
Haskler i nie jest żadnym doktorem medycyny. Przed 
kilku dniami wyprawiono go do Budapesztu, sam bo­
wiem o to prosił. Gmina i szpital zbyli się wreszcie 
w ten sposób prawdziwego kłopotu.

Śmierć w pojedynku. W ubiegłym tygodniu 
odbył się pojedynek, zakończony śmiercią jeduego 
z zapaśników. Mianowicie obywatel ziemski Zdzisław 
B o r z e w s k i ,  ufny w to, że wybornie strzela i który, 
dlatego od paru tygodni wprost zaczepiał rozmaite; 
osoby, musiał zeszłej soboty wskutek takiej zaezepki 
stanąć do pojedynku z niejakim p. Jagmińskim. Ja- 
gmiński wpakował Borzewskiemu kulę w trzewia. 
Dr. Solman kulę wyjął w poniedziałek, ale po tej 
operaeyi pacyeut umarł.

Przem yśl. Tow. Szkoły ludowej (Koło pań) 
urządza w niedzielę 19 b. m. festyu w parku na Zam­
ku. Pierwszy ten festyn odchodzi od zwykłego szablo­
nu i zapowiada w programie wiele nowości.

Poważne grono obywateli wniosło do ks. biskupa 
dr. Pelczara prośbę o zarządzenie opróżnienia krypty; 
pod kościołem OO. Franciszkanów, w której obecnie, 
mieści się skład jabłek. Petenci pragną, aby kryptę, 
uporządkowano i zamknięto, 'ze  względu ua resztki tru­
mien, kości i prochy zasłużonych zakonników tam 
złożone.

Ouegdaj przy wybierauiu kamieni w kamienioło­
mie w Pikulieaeh usunęła się ziemia, przygniatając 
swym ciężarem robotnika Iwana Siłę. Siła zginął na 
miejscu; pozostawił wdowę i pięcioro drobnej dziatwy.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 20 maja: 
1901 wejdzie w życie urząd pocztowy ze zwykłym za­
kresem czynności w miejscowości Buszeze (pow. brze- 
żański). Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Buszczu 
tworzą gminy: Buszeze, Dworce, Poruczyn i Stryckań- 
ce obszar dworski Strychańee i folwark. Buszeze, Dwor­
ce, Pilchów, Poruczyn, Urmań, Wolica.

Z uniw ersytetu . P. Eliasz Etiis, lwowianin, otrzymał 
stopień doktora praw.

K onkursy rozpisu ją: Wydział Rady powiat, stryj- 
skiej na posadę ofieyała kancylaryjnego z płacą roczną 1800 kor. 
z dodatkami. Termin do 15 czerwca.

Sąd krajowy we Lwowie, na posadę naczelnika kancela- 
ryi. Termin do 10 czerwca

W naszej adm inistracyi złożyli: S. W, i E. G. 2 
kor., W. G. 40 hal. na Dom polsld w Ostra wie Morawskiej; — 
N. N. 10 koron, Członkowie wydziału Stowarz. rzeźników na 
wniosek p. W. Skrzyszewskiego 20 koron dla pogorzelców mia­
sta Oleszyc.

Korespondencya redakcyi. Pani E. H. Kociubiń- 
ce. Znalezione przedmioty złożone są w dyrekcyi policyi.

Niebywałem  powodzeniem eieśzy się obe­
cny program w „Colosseum", który jest jednym z naj­
lepszych, jakie dotąd zestawił dyrektor Ernest Thorn. 
Seusacyę wywołują seause miss Kouorah, tej prawdzi­
wej zagadki wieku XX. Inue produkeye w zakresie 
śpiewu, tańcu, ekwilibrystyki, karkołomnej gimnasty­
ki, sztucznej jazdy na kolach, żonglerstwa i popisów; 
siłaczy, są bardzo umiejętnie i interesująco zestawione.: 

Na wieniec na trumnę dla śp. W łady­
sław a Klim owicza zebrali słuchacze Politechniki 
kwotę 80 koron, którą jednak na wniosek jednego 
z profesorów, przeznaczyli ua „fundusz kuracyjny" dla 
niezamożnych kolegów.

Zgromadzenie kolejarzy odbędzie się w nie­
dzielę 19 maja, o godz. 10 rano w sali teatru rozma- 
tości, z następującym porządkiem dziennym: 1. Poło­
żenie pracujących na kolei; 2. Organizacya zawodowa.

Referować mają: dr. Zygmunt Marek i sekretar? 
kolejarzy Szczepan Kurowski.

UfiL EJIllICtlj poleca: Nowości angielskie i najlepsze wyroby; 
krajowe po tanich, stałych cenach
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Z  t e a t r u .
(„Zaraza* — sztuka Augiera.)

Po dwudziestu latach wznowiono sztukę Augiera 
p, t. „Zaraza*. Jaki cel był tego wznowienia, zrozu­
mieć niepodobna. Augier był dzielnym pisarzem i ener­
gicznie kreślił stosunki społeczeństwa francuskiego, 
ale Augier napisał kilka rzeczy pięknych i wartościo­
wych. Taki „Syn Giboyera", „Małżeństwo Olimpii*, 
„Rodzina Fourlhambault", choćby nawet „Awanturni­
ca", usługują na v/zuowienie. „Zaraza44 —  iiie ma 
relu, a zwłaszcza tak wznowiona, jak wczoraj na sce­
nie lwowskiej. Publiczność uczuła się zbałamuconą, 
widząc stroje teraźniejsze, a słysząc, jak bohater sztu­
ki mówił: „Ojciec mój był pod Waterloo". —  Jest to 
wielkie lekceważenie literackiej strony przedstawienia 
\ publiczność odczuła to doskonale.

"Wobec tego, wszelka krytyka wczorajszego przed­
stawienia nie ma raeyi bytu i musimy ją zakończyć 
na tych kilku słowach. Artyści grali bez przekonania, 
czemu dziwić się nie można. Publiczności zebrała się 
nieliczna garstka. Przedstawienie przeciągnęło się po 
jedenastej, ku ogólnemu zmęczeniu publiczności.

Zapolska.

Zapiski literackie i artystyczne.
R epertu ar teatru miejsJciego we Lw ow ie:
W sobotę 18 b. m.: „Romatyczni", komedya w 8 aktach 

Edmun. Rostanda i „Rycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie 
Mascagniego, (po cenach operetkowych).

W niedzielę 19 bm. o godzinie 372 popołudniu: „Blagie- 
rzy", komedya w 4 aktach M. Bałuckiego.

W  niedzielę o godzinie 772 wieczorem: „Wesoła dwójka", 
operetka w  3 aktach C. M Zieherera.

W  poniedziałek 20 bm.: „Zaraza", komedya w  5 aktach 
Etnila Augier'a.

W e wtorek 12 bm.: „Carmen", opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Pierwszy gościnny występ pani Monteleone, prima donny 
opery „La Scala* w Medjolanie.

„W ędrowca1* nr. 19, podaje między innemi 
artykuł o Wicie Stwoszu, ilustrowany podobiznami głó­
wnych dzieł mistrza.

Z  s a li  s ą d o w e j.
Lwów, 18 maja.

(O wadyum).
W  tutejszym sądzie pow. S. I. toczyła się dziś 

rano w dalszym ciągu rozprawa przeciw p. Micha­
łowi Bornemissie, która stoi poniekąd w związku ze 
sprawą ks. kanonika Mardyrosiewicza.

Swego czasu mianowicie ks. M. kupował na 
licytacyi realność, będącą własnością p. Zienkiewi- 
czowej i w tym celu złożył wymagane wadyum. 
Przy licytacyi nabył rzeczy wiście realność, nie złożył 
iednak w terminie wymacanym ofiarowanej ceny 
kupna.

Wobec tego odbyła się relicytacya realności, 
w następstwie czego ks. M. obrócić musiał część 
swojego wadyum na rzecz wierzycieli licytujących. 
Resztę wadyum dnia 20 stycznia br. zaegzekwował 
dr. Fryderyk Ruebenbauer, celem ściągnięcia swej 
wierzytelności w wysokości 2.400 koron. Tymczasem 
ks. M. cedował wadyum na rzecz p. Bornemissy. 
Z tego wynikł proces pomiędzy drem Ruebenbauerem 
a p. Bornemissą.

Przy dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano świad­
ka, powołanego przez p. Bornemissę, a mianowicie 
dra Z. Aschkenazego i p. Weissmaima.

Dr. A. zeznał mianowicie, że pieniądze, przez 
ks. M. jako wadyum złożone — nie były jego wła­
snością, ale dostarczył mu je on sam, pożyczając 
na ten cel od p. Weissmanna papiery wartościowe 
w wysokości 1.700 zł.

Dr. A. poczynił również zeznania, które uchy­
lają ewentualność oszustwa popełnionego przez ks. 
M. do spółki z panem Bornemissą.

Sprawa sama przez się dość ciekawa. Wyrok 
w tej sprawie wydanym zostanie za dni kilka, dr. 
W. Majewski jednak, zastępca dr. Ruebenbauera, 
postawił wniosek na odeskiuie sprawy do proku­
ra  tory i.

L w ów , 18 maja.
(O wybito oko).

Przed sądem przysięgłych toczy się dziś roz­
prawa przeciwko parobezakowi Józefowi Szymeczko. 
Dlngi czas odgrażał się on niejakiemu Iwanowi Pu- 
haczowi, że go pobije. Wreszcie spotkali się obaj 
na weselu w chacie Lisa. Było to w czasie * za­
pust" d. 11 lutego. Puhacz tańczył z urodziwą dzie­
woją Maryą Strojwąs, gdy przystąpił do niego Śzy- 
meczko i kawałkiem szkła ugodził w lewe oko. Po 
takim ataku oko wypłynęło. Na weselu zrobił się 
rozgardyasz, Szymeczkę aresztowano, dziś zaś staje 
on pod zarzutem ciężkiego uszkodzenia ciała.

Rozprawę prowadzi radca P o d ł a s z e w s k i ,  
oskarżonego broni dr. M i l e ó s k i .

Przem yśl, 16 maja.
(Męczeństwo dziecka.)

Marya Paszkiewiczowa, z domu Światłoń, ma 
sznie zaszarganą przeszłość. Karaną była 8 ra­

zy za kradzież, oszustwo i włóczęgostwo, frymar- 
czyła swymi wdziękami, co ją  dwa razy zawiodło do 
szpitala; wreszcie policya zabroniła jej przebywać 
w Krakowie. Była także matką. Dziecię nieprawe, 
Olesia, dała na wychowanie włościanom Klimom 
w Woli zabierzowskiej.

Ta upadła, zbrukana istota, znalazła męża. Po­
ślubił ją  Prokop Paszkiewicz, malarz pokojowy, 
ubrał w suknie i kapelusz, zrobił ipanią. Co więcej, 
przyjął on w dom Olesia i miał o nim ojcowskie 
staranie.

Dziwna rzecz. Marya z chwilą, gdy mały pię­
cioletni Oleś zaskarbił sobie łaski męża, zapałała ku 
dziecku nienawiścią. Chłopak przypominał przeszłość, 
tę przeszłość, o której chciała zapomnieć, budził wy­
rzuty sumienia.

Poczęła dziecko katować, znęcać się nad niem. 
Morzyła malca głodem, zamykała na strychu i w ko­
morze, nie pozwalała bawić się z innemi dziećmi. 
Złamała nawet Olesiowi raz rączkę. Uchodziło to 
wszystko Paszkiewiczowej bezkarnie, bo chociaż obu­
rzeni sąsiedzi o tern znęcaniu donieśli policyi, „ma­
larka" — jak ją  zwano — wykręciła się łzami i na­
rzekaniem na złość ludzką.

Dnia 2 stycznia b. r. rozeszła się po ul. Kla­
sztornej, przy której Paszkiewiczowie mieszkali, 
wieść, że Oleś zmarł nagle. Agent policyjny Włady­
sław Kozłowski, mając Paszkiewiezową na oku, spro­
wadzi! natychmiast lekarza miejskiego dr. Trybulca. 
Ten na zwłokach dziecka, złożonych na nędznym, 
brudnym sienniku, znalazł na skroni świeżą ranę 
a w uszkach i w nosku krew. Sprawę oddano są­
dowi.

Sekcya zwłok wykazała, że dziecko zmarło 
wskutek bardzo silnego ciosu w głowę, powodujące­
go wynaczynienia krwi do opon mózgowych Nadto 
dostrzeżono na zwłokach w różnych miejscach sińce 
i liczne zdarcia przyskórka, wskazujące na bezlito- 
śne smaganie. Trupek był nędznie odżywiany o za- 
nikłej tkance tłuszczowej. Paszkiewiezową przyare- 
sztowano.

Śledztwo tyle nagromadziło materyału potępia­
jącego, że prokurator mógł snadnie oskarżyć Pasz- 
kiewiczową o zbrodnię morderstwa.

Stanęła przed sędziami przysięgłymi 15 bm. 
Otulona chusteczką, z różańcem w ręku, przybierając 
pozę prześladowanej niewinnie, wypiera się Paszkie­
wiczowa wszystkiego. Twierdzi, że Oleś spadł z sien­
nika na ziemię, ona go nawet ręką nie tknęła.

Oskarżenie powołało szesnastu świadków. Ci 
kreślą w słowach prostych męczeństwo dziecka, mę­
czeństwo tak straszne, że nie cłice się prawie wie­
rzyć, iż do tyle mogła matka zwyrodnieć, stać się 
wcieleniem szatana, katem wyrafinowanym, zadają­
cym męczarnie, przejmujące grozą.

Głodziła Olesia, karmiąc go tylko zgniłymi zie- 
miakami. Gdy malec płakał z głodu, kazała mu spo­
żywać odpadki, wygrzebane z śmietnika. Zimą mu­
siał sypiać na strychu, — latem w komórce, pełnej 
szczurów. Nie miał odzienia, prócz lichej .koszuliny, 
pokrywał go brud, włosięta na główce skołtuniały. 
Biła go i targała Paszkiewiczowa każdego dnia, 
wiązała do słupa w stancyi, do stołu, do komody, 
podnosiła w górę za uszy. Dziecko było ciągle od- 
osobnionem, nie wolno mu było wychodzić z domu. 
Musiał nosić drwa i ciężary, pod którymi upadał. 
Paszkiewiczowa ciągle przeklinała Olesia, narzekała 
głośno, „że nie zdycha44, groziła, „że mu musi zro* 
bić śmierć".

Zeznania świadka Dymkównej, sługi Paszkie­
wiczów, sprawiły piorunujące wrażenie. Opowiada, 
że „pani" biła Olesia polanem, a na noc często 
przewiązywała do słupa. Raz, gdy „detyna44 coś 
drobnego przewiniła, przypiekała je pani rozpalonym 
pod kuchnią haczykiem. Oleś skatowany, dał folgę 
naturalnej potrzebie, wtedy przymusiła go matka do 
zjedzenia kałul Ody pod razami omdlał, sadzała go 
Paszkiewiczowa na garnku, napełnionym żarzącymi 
węglami.

Dziecko miało organizm żelazny, nie zginęło. 
Więc w umyśle Paszkiewiczowej zrodziła się myśl 
zgładzenia Olesia.

Znawcy lekarze pp. dr. Kesler i dr. Cichański 
orzekli, że Oleś został uderzony w tył głowy twar- 
dem, tępem narzędziem, wykluczając stanowczo przy­
padek.

Przysięgłym postawiono dwa pytania. Pierwsze 
na zbrodnię morderstwa, drugie na zbrodnię dziecio­
bójstwa.

' Po wywodach oskarżyciela i obrońcy, przysięgli 
zaprzeczyli pierwsze pytanie, zaś drugie potwierdzili 
12 glosami.

Trybunał wobec tego wyniku uwolnił Paszkie­
wiezową od zbrodni morderstwa, uznał ją natomiast 
winną zbrodni zabójstwa i skazał, bacząc, iż zbrod­
nię popełniła, matka na dziecku własnein, na 14 lat 
ciężkiego więzienia.

Sambor, 17 maja.
(O 80.000 koron).

W poniedziałek, przed sądem cywilnym rozpo­
cznie się tu ciekawy proces o 80.000 koron przeciw­
ko 0 0 . Jezuitom z Chyrowa. Wytacza go rodzina

Beyzymów z Wołynia, a sprawa przedstawia si$
następująco.

W r. 1898 zmarł w Chyrowie obywatel z Wo­
łynia, Beyzym. Był to człowiek stary i zupełnie pra­
wie zdziecinniały. Pozostawiał w bezustannym kon­
takcie z 0 0 . Jezuitami, którym świadczył rozmaite 
usługi. W papierach jego znaleziono notatkę, że 
prowineyałowi 0 0 . Jezuitów pożyczył 50.000 zł.^ 
z których 10.000 zł. polecił zwrócić swojemu syno­
wi, 40.000 zł. zaś darowuje na własność zakonowi 
na rzecz wychowania młodzieży. Przeciwko temu 
zapisowi wniosła rodzina sprzeciw, a opiera go na 
bardzo realnych podstawach.

Obrony interesów rodziny Beyzymów podjął się 
adwokat lwowski dr. W i e l o c h o w s k i ,  ze strony 
0 0 . Jezuitów występuje adw. dr. C a r o.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 18 maja.

U staw a  w ódczana.
Wiedeń. Uchwalona przez Izbę posłów ustawa 

wódczana z poprawką Turnherra, odmienna od przed­
łożenia rządowego, zdaje się, że powróci jeszcze raz 
do Izby, albowiem Izba panów ma zamiar ustawę tę 
uchwalić w pierwotnem brzmieniu przedłożenia rzą­
dowego tak, że ustawa będzie musiała być powtórnie 
przedłożoną Izbie.

D ro g i w odne.
W iedeń. Komisya wodna odbyła dziś w dal­

szym ciągu posiedzenie w obecności prezesa gabi­
netu Koerbera i ministra handlu Kalla.

Toczyła się dyskusya szczegółowa nad §. 1. 
przedłożenia kanałowego. j

Na początku posiedzenia poseł dr. Lueger po-( 
dał do wiadomości rezultat rokowania subkomitetu. 
z rządem w sprawie udziału krajów. j

Podług tego mają być w §. 1 projektowanej 
kanały wykonane przez państwo pod warunkiem, że; 
kraj, przez który dany kanał albo regulacja będzie; 
przeprowadzoną, przyczyni się V8 częścią do opro­
centowania obligacyj, wydanych na koszta budowy 
kanałów, regulaeyi, albo kanalizacyi.

C zesi i  N iem cy*
Berno morawskie. W węgierskich Hrady- 

szczach napadli Czesi na gimnazyalistów niemie­
ckich, idących z profesorem i rzucali na nich ka­
mieniami. Profesor Majer, który szedł ze studentami, 
został kamieniem zraniony.

K o le j D ra g a —D u x .
Praga. Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów 

Towarzystwa kolei Praga—Dux uchwaliło wniosek 
Rady zawiadowczej na rozdzielenie dywidendy po 
8 kor. za akcję. Prócz tego uchwalono rezoiuoyę,; 
wzywającą rząd, aby ze względu na wykonywanej 
przez państwo od 1 stycznia 1892 prawo wykupu, 
w celu rozwiązania towarzystwa z prawa opcyi 
państwu przysługującego, zrobił użytek, przez co 
zmiana statutów towarzystwa stałaby się bezprzed­
miotową.
Echo za jść  u n iw ersy tec k ich  w  B u d a p e szc ie .

B u d a p e s z t.  Przywódca demonstrantów przeciw 
profesorowi Picklerowi, słuchacz praw Koepedy, zo­
stał na zawsze z uniwersytetu peszteńskiego wy­
kluczony.

A u s tr y a c k i L loyd .
Tryest. Walne zgromadzenie austryackiego 

Lloyda zatwierdziło wniosek rady zawiadowczej na 
rozdzielenie dywidendy w wysokości 42 kor. za akcyę.

K rólow ie  n a  w ile g ia tu rze .
Abbazia. Rumuńscy królestwo wyjechali dziś 

rano do Rjeki, skąd udadzą się z powrotem do Bu­
karesztu.

Z  ta je m n ic  k o n a k u  b e lg radzk iego .
Belgrad. Sprawa królowej Draginy jest przed­

miotem powszechnej dyskusyi. Naród jest rozgory­
czony na królowę Draginę. Dla króla Aleksandra 
natomiast czują wszyscy sympatyę i współczują 
z nim, że został tak oszukany. j

Twierdzą także, że istniał plan podsunięcia1 
dziecka, ale byłoby to się stanowczo nie udało, al­
bowiem zarządzono bardzo wielkie środki ostrożności 
i sprawa byłaby natychmiast wykrytą. Wyrażają! 
wielkie ździwienie, że lekarze nadworni ukrywali! 
przed królem prawdziwy stan rzeczy.

S y tu a cy a  w  Chinach.
L o n d y n . Times donosi z Tokio ze źródła wia­

rygodnego, że rosyjski poseł Oiers zwrócił się do 
Lihunczanga z propozycją, aby Chiny udzieliły Ro- 
syi rozmaitych koncesyj a w zamian za to Rosya 
obejmie zapłacenie mocarstwom całej sumy wyna­
grodzenia, które mają zapłacić Chiny. Lihuuczang 
nie zgodził się na tę propozycyę.

D żu m a .
Kapsztad. Zaszło tu 5 nowych wypadków 

dżumy wśród Europejczyków a 5 wśród innych mie­
szkańców.

H | p p i m i i n 0  1 Ifj!jplf j Materye na meble, portiery, story, firanki, dywany, tapety, meble sty­
l i .  1 i  f l l i U b a U . i y i l U H  polecają lowe, orzechowe i tnaehoniowe, oraz własną pracownię tapicerską.

Lwqw9 Jagiellońska 12 g s *  P r ó b y  m a t e r y i  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  f r a n c o .
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Z  p a r la m e n tu  b e lg ijsk ie g o .
B ruksela. W Izbie reprezentantów przy dy- 

skusyi nad sprawami zagranioznemi, zaprotestował 
.Doliet przeciwko ograniczaniu świeckiej władzy pa­
pieża.

Socyalista Fuernamont, wśród szyderskich 
okrzyków, wezwał do odśpiewania raarsyiianki, którą 
socyaliści rzeczywiście zaśpiewali. Na prawicy wznie­
siono okrzyk na cześć króla. Posiedzenie zostało 
przerwane. Po ponownem rozpoczęciu posiedzenia 
przemawiał minister spraw zagranicznych za uch wa­
leniem kredytów dla poselstwa przy Kwirynale i 
Watykanie. Izba żądane kredyty w końcu uchwa­
liła. _______

W iedeń. Hr. Gołuchowski powrócił tu dziś 
z Budapesztu._______ _______

Kroniczka z ostatniej chwili.
Pożar teatru. O godz. 2 zatelefonowano nam, 

kże w teatrze miejskim wybuchł pożar. Stwierdziliśmy 
; na miejscu, że w suterenach, gdzie umieszczone są ba- 
Aerye elektryczne, wskutek zbyt silnego prądu zwę­
glają się druty. Na miejsce pospieszyły dwa treny 
straży pożarnej z p. Prauuem na czele. W mieście 
z tegó powodu wielki alarm.

Proces prasowy. (Tel). K r a k ó w .  Dziś 
przed trybunałem apelacyjnym odbyła się rozprawa 
Telza, właściciela drukarni uarodowej w Krakowie. 
Przewodniczył radca Morelowski, prokuratora zastępo­
wał radca Czyszczau, jako wotauci zasiadali radca 
Turowicz i Traunfeluer. Obronę prowadził adwokat 
,dr. Siisser. Chodziło' o kwestyę zasadniczą, o tłóma- 
czenie §. 9 ustawy prasowej, a mianowicie o to, czy 
książki i druki mają być opatrzone zarówno podpisem 
firmy, jakoteż i nakładcy z dokładnem wymienieniem 
ich funkcyj, czy też sama firma drukarni.

Rozchodziło się o sprawę Telza, który w pierw­
szej instancyi został skazany za umieszczenie tylko 
samej firmy swojej na pewuej książce, bez żadnego 
dalszego oznaczenia.

Obrońca zaznaczył, że kwestya ta jest już roz­
strzygnięta zwyczajem, a mianowicie wielkie firmy wy­
dawnicze ograniczają się na umieszczeniu samej tylko 
swojej firmy; jako przykład podał on największą księ­
garnię we Wiedniu, Mantza, którą podpisuje swojo wy­
dawnictwa tylko słowami Mantzische Buchhandlung. 
Obrońca pokazał przy tem egzemplarz takiej książki. 
Obrońca wywodził dalej, że wyrok pierwszej instancyi 
jest wynikiem mylnego tlómaczenia §. 9 u. p.

Prokurator twierdził, że odnośny paragraf u. p. 
nie dopuszcza woluego (logicznego) tłumaczenia ustawy 
i że należy się trzymać ściśle według brzmienia usta­
wy. Trybunał apelacyjny przychylił się do wywodów 
prokuratora, zwłaszcza, że sam zasądzony wbrew wy­
wodom swego obrońcy przyznał, iż źle uczynił, 
umieszczając tylko firmę, gdyż później sam kazał wy­
drukować na drugiem wydaniu tej samej książki i firmę 
i nazwisko nakładcy.

Zatwierdzono wyrok pierwszej instancyi, skazują­
cy oskarżonego na 10 koron grzywny.

K r a k ó w .  Dzisiaj przed trybunałem apelacyjnym  
odbyła się rozprawa przeciw Adamowi Matejce, b. re­
daktorowi Naprzodu, zasądzonemu w pierwszej ins­
tancyi za zauiedbanie zobowiązań redaktorskich w spra­
wie zamieszczenia artykułu, mogącego obrazić maje­
stat monarszy. Rozprawa odbyła się z powodu odwo­
łania się prokuratora od niskiego wymiaru kary i 
z powodu odwołania się zasądzonego co do winy i kary.

Trybunał apelacyjny odrzucił odwołauie zasądzo­
nego co do winy i kary i zatwierdził wyrok pierwszej 
instancyi, podnosząc równocześuie karę ua 21 dni 
aresztn.

Z  krakowskiej B ady miejskiej. (Telegr.) 
K r a k ó w .  Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem p. 
Friedleina posiedzenie koinisyi administracyjnej. Oma­
wiano sprawę powiększenia rzeźni dla bydła większego 
i wybudowanie rzeźni dla bydła mniejszego, zaprowa­
dzenie wodociągów i innych robót w całym zakładzie. 
Delegowano Beringera i Domańskiego, którzy mają za­
jąć się tą sprawą, oraz przedstawić wnioski, w jakim 
porządku mają się odbyć te roboty z uwzględnieniem 
funduszów miasta.

Zakład sadowniczy. (Telegr.). K r a k ó w .  
Dnia 21 b. m. o g. 11 -tej przed południem odbędzie 
się otwarcie zakładu sadowniczego na Prąduiku czer­
wonym, Kierownikiem jest p. Jakiniorek z Warszawy. 
Inspekta liczą 80 okień, wysadzono 12.000 dziczek. 
Zakład jest własnością Towarzystwa rolniczego i obej­
muje 10 morgów proszowskiej ziemi, posiada dom, 
stajnie, wozownię i szopy.

Pojedynki. (Tel.). M o g u n c y a .  Odbył się tu 
pojedynek na pistolety, między porucznikiem Volg)em, 
a porucznikiem Richterem. Powód dała sprawa mowy 
cesarza Wilhelma. Richter ciężko ranny.

B u d a p e s z t .  Hr. Stefan Tisza wyzwał na po­
jedynek redaktora Magyar Szo, z powodu naruszenia 
czci Tiszy. Świadkami Tiszy są Józef hr. Audrasy i hr. 
Stefau Keglevic.

D e p e s z e  h a n d lo w e  z  d. 18  b. m .
18 maja. Dziś o godzinie 10, minut 30  

przed polud. notowano: Murki niemieckie 117*58 Renta majowa

98*95, Węgierska renta koronowa 92*95, Akcye kredytowe
694 26, Kredytowe węgierskie 698*—, Bank anglo-austryack 
280'5Q, Unioubank 565*59, Baukverem 487*— ., LaenUerbank 
420* -  , Kolej pań, 683*25f Lombardy 9 2 — , Elbentbal 505'— , 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe — *—  Alpi- 
ny 470'25, Riina M urany a 500*— , Prager Eisen —•*— , 
Losy tureckie 108*50, Ruble 254*25, 20-franków — '— . 
Boden-Credit 108*50,Tramwayo 254*— . Akcye gal. Banku hip. 
—■*—■„ 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4%  Listy zastaw  
Banku kraj. — *— , Listy Tow. kredyt, ziemsk, — •— .

Teudencya słaba.
Berlin, 18 maja. O godzinie 12 m. 15 notow ano: 

Kredyty 217*60, Disconto Couunatidit 189*40.
Tendencya słaba.
W i e d e ń ,  18 maja. (Giełda .zbożowa).
Pszenica na maj-czerwiec od 7*73 do 7*74, pszenica na 

jesień 7*89 do 7*90, żyto na maj-czerwiec od 7*63 do 7*64, 
żyto na jesień 7*09 do 7*10, kukurydza na maj-czerwiec od 
5*57 do 5*58, kukurydza na czerwiec-lipiec od — — do *— , 
kukurydza na lipiec - sierpień od 5*62 od 5*63, kukurydza na 
sierpień-wrzesień od — * do — *—, kukurydza na wrzesień-paź- 
dzier. od 5*79 do 5*80, owies na maj - czerwiec od 7*20 do 
7*22, owies na jesień od 6*06 do 6 07, rzepak na sierpieńj 
wrzesień od 13*75 do 13 85, olej rzepakowy na kwiecień ma- 
od —*—  do —■*— , olej rzepakowy na wrzesień-grudzień od

Spokojna.
Pięknie.
SB8E45:xp«Sfct, 18* maja. Pszenica na maj od 7*40

do 7*42, na październik 7*58 do 7'68, żyto na maj od 7*30 
do 7*35, żyto na październik 6*70 do 6.71, owies na maj od 6*30 
do 6*81, na październik 5 66 do 5*67, kukurydza na maj od 
5*34 do 5*35, na lipiec 5 34 do 5*35, Rzepak na sierpień 13*30 
do 13*40.

Dostateczna.
Mała
Słabe.

N A D E S Ł A N E .
Rułnryha „M J.BM 8ŁANE* nie pochodzi od redakcyit 

która leż za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Zmiana m ieszkania.
s z e c ł i  m a ia J s  ie lt e a -r s ls lc ł i .  3150

B r .  S t .  B e k a s i s k I
ul. Batorego 28 II. 8—9 i 3—5 pp. 

Aknszer i l e k a r z  chorób kobiecych 112

H D x -  K  IŃ T
m ieszk a  obecnie J a g ie llo ń sk a  1.17, Telef. 693.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

L e o n
ordynuje od 9— 12 i od 2—5 2799

ia .l lca . T a .g r ie llo z is lr a . x ir . 3L3. 2 .  p i ę t r o .

Dr. Wład. Maleszewski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniwers. Jagioll. ordynuje jak 

lat dawnych w sezonie letnim 2536

W K A R L S B A D Z I E
od 20 kwietnia do 1 października Drei Staffel, Alte Wiese

D r .  M a k s  E a u f m a n n
ordynuje jak  w latach ubiegłych w Karlsbadzie, 

Alte W iese, Deutsche* Hans. 2560

D r .  J a n  C p e ljs jk i
b yły  długoletni e. asystent

pro f. d r a  G lu b iń sk iego  — osiadł 
2966 w  S t a n i s ł a w o w i e
(u lica  L ip o w a ) — i ordynuje w  chorobach 

wewnętrznych i  nerwowych.
Pifi 915 Irfp iol praktyce w atelier dentystycznym błog. p. 
ru  ćtrltillilBJ j . WEISSA i Dr. A. WEISSA, otworzyłem 
własne Atelier, przy ul. Kopernika 1. 8, I p. 3221

Z głębokim szacunkiem E m il  P o r d e s .

1564

i potrzebny do tego aparat 
inhalacyjny

Prof. Gervelio
I  g  a  z  o  1

„ I  A  L  U
wypróbowany w krajowych i zagranicznych szpitalach do­
stać można we wszystkich większych aptekach krajowych 
i zagranicznych t y l l t o  za receptą lekarską Prospekta i 
informacye udziela gratis i franco główne zastępstwo dla 
Austryi: „ A lte  l£. K. F e ld a p o t la e k e 44 W ie d e ń  I . S te -  

fa n s p la tz .

Jedwab fularowy 6 5  c e n t .
do złr. 365  za meter

na blnzki i snknie, jakoteż jedwab „H^peberga* czarny, 
biały i kolorowy od 65 cent do zł. 14*65 ?za meter. Każdemu 
franko i wohie od cła. Wzory odwrotnie. Podwójne porto 

do Szwajcaryi. 365

6. Henneberg, fabryka jedwabiu (ck.nad. dost.) Zurych.

Bad Naohesm.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 lewie- 
tnia. — Zgłoszenia: Pension \re cwał tu ng, Vilia Wanda. 
Bad Naubeim, Deutschland Karlsstr. 27. 33

Dzieci i panienki, potrzebujące kuraeyi, miano \ 
wicie przy rea,?natyzmach stawowych, mogą znałeś . 
całkowitą opiekę — (z wyjątkiem Lipca).

Właścicielka H elen a  Szczep an owsUa. |

P I S Z C Z A N Y  )
najznakomitsze uzdrowisko siarcznno-mułowedla  F e n m a  
ty lc ó w , w cierpieniach stawów i kości, u* gruźlicy  sta­
wów, po  zlam auB taeli i zwichnięciach , w podagrze, ner­

wobólach, zwłaszcza  w SscBaiits. I
Urządzenia tak co do mieszkań, ja k  i kąpieli według  j 

wszelkich wymagań  — od luksusowych, aż do najtań- ' 
szych. T rzy  baseny czysto siarczane, tr zy  siarczono-',
mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich;
z kąpielami po W et. drugi po 40 ci. W&aasiy p e r e e la -  ; 
n o w e , m a r m u r o w e  i  d r e w n ia n e . Stosowanie kąpiel\ 
błotne lokalne z niezrównanym skutkiem . Prospekta roz*\ 
syła Zarząd. O & olica  gfóry.ysta. 2742 >

Lekarz ordynujący: Dr. Al. TEICHM ANN
do 15 maja: od 5k> maja:

Kraków, R ynek  głów. Piszczany na Węgrzech.

Z otwarciem sezonu przyj- 
jajAj*. yg muje ^  swego pensjonatu)
„Pod W ISŁĄ“, jak lat poprzednich, całe rodziny,! 
również i pojedyncze osoby, a młodym panienkom, 
przybywającym bez osób starszych, zapewnia tro-i 
skliwą opiekę 2662

E m ilia  B u rzy ń s k a
wdowa po prof. Uniw. JagielL, adres: do 15 maja 
w Krakowie, ul. Pijarska 9, następnie w K ryn icy .

List otwarty do Wielmożnego Pana*

HE, Freilicha
c. k. %iprzyw.- bandarzy sty we Lwowie, Gródecka 35.

Ninie.jszem stwierdzam, że M. FBEILICH, j 
specyalista bandarzy, przez umiejętne zakładanie^ 
bandarzy swojego wynalazku, wyleczył mnie z za­
starzałej przepukliny przy wieku 70 lat, co niech 

mu Pan Bóg wynagrodzi. 2931
Lwów dnia 8 lutego 1901.

W alery  B o gack i, aptek, w Gorlicach.-;
— a g a a g — mmmm a — —hm m i t i  ih iw i i u I m iiii w i h i i imiii ■iw m ■ i r i ic — i— — w w  ;

P°je(lyncze i całe szczęki w zlocie, 
H b L i -u  metalu i kauczuku, przerabianie

starych szczęk na nowe i dopasawanie źle lub nieodpowie-. 
dnio zrobionych, wykonuje się w atoliour techniczno-denty- 1 
cznem przy nlicy K o p e r n ik a  4 , vis-a-vis apteki Mikola-t 
scha. Za dzid techniczny W incenty Schneider. 3191 •

Wzory do malowania
jako W iiokf, K w iaty  Zwierzęta

i  t. p. 1690
we wielkim wyborze sprzedaje i wypożycza 

po bardzo niskich cenach

H andel farb i lak ierów

o .  t . n a u n  s n
Lwów — Bynek I. 28.

Polecam y nasz głów n y

S  ł a - ć L  - w i n
węgierskich, anslryackich i zagranicznych oryginalnych

W szczególności polecamy tanie a bardzo do­
bre wina mołdawskie po 56 ct. za litr wina Ma­
gyar ad e r  po 48 etę za litr i stare siedmiogrodz­
kie RiesliJJg?. — Wysyłka na prowincyę w 5 kilo- 
gramowych beczułkach odwrotną pocztą,. i

11 Z poważaniem

M A K S  W IS E Ł  i S Y N
Lwów, ul. K rakowska 14. (nr. tel. 97).
Nadto polecamy piwo ołomunieckie z bro| 

waru m ieszczańskiego i upraszamy, by nasi P. Tj 
odbiorcy zechcieli przy zakupnie baczyć dokładnie naj 
zapis z „browaru mieszczańskiego “ i na znak ochron-j 
ny „czerwony orzeł na białem polu“.

Wysyłki na. prowincyę w beczułkach od 25 li-1 
trów i w butelkach od 25 butelek począwszy.

o
twarcie ogrodu pilzneńskiego 
w Hotelu Francuskim, pl. Maryacki

Co dnia bez względu na pogodę kon cert k a ­
p e l i  d a m sk ie j „T egetthoff“. — Kuchnia do­

borowa. — Znakomite trunki 3035

b o i n e  ZE3-£i-3śn.

Polecając się łasicowy P T . }
Publiczności, kreślę się z szacunkiem

S; PldZow akow sfiu
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Dział ekonomiczny.
Inźk  lw o w sk i:

.Za 100 rubli '!*•. 
IZa 40Q nuuelc 
:20-lvank(hvka

p.ap*: 745*— 
1 i 7 o O 
1 y i O

ż«łdnjSj: 2 5 5 * -
117*75

10.18

( Bank rolniczy mc Lwowie}.
Lw ów  duia 18 maja.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*60 do 7*80. Pszenica nowa 6*75 

do 7*— . Żyto gotowe od 6*40 do 6*66. Żyto nowe od 
|5'25 do 5*50. Owies obroczny 6*20 do 6*50. Owies nowy od 
j4'75 do 5*— Jęczmień pastewny 5* — do 5*25. Jęczmień 
;browar. 5*56 do 6*— i?zepak nowy 11*50 do 11*75. Lnianka 
— *— do — *—. Groch pastewny 5*50 do 6*—. Groch

do gotowania 6*75 so 9*— . Wyka 7*25 do 7*75 bobik 5*75
do 6*25. ibeczka 0 )  <!<> 8* Kukurydza n o w a  *—  do *—
Kukurydza .stara r i 0  do 6*30. Chmiel za  56 kilo — *—
d0 — •— , Koniczyna czerwona -—*—  do — *— Koniczyna biała 
— *—  do — *— Koniczyna szwedzka — *—  d o — '— I ymotka
— *— do —.—

Spirytus loco za  50 Itr. gotowy 17*— do 17*25; pruitus
Tartiopni i!j, uarmma 16*-- do 16*25.

Usposobienie słabsze, ceny obniżają sic.

Produkcya w ęgla z zagłębiu Donieckiem.
Ilość węgla, który kopalnie donieckie w roku bieżącym 
wydobędą, wyniesie żapewno około 767 mil. pudów; 
z powyższej ilości na potrzeby miejscowe pozostanie 
28 L mil., reszta zaś w ilości 478 mil. pudów pójdzie 
na wywóz. Zapotrzebowanie na węgiel doniecki dosię­
gnie około 498 mil. pud., czyli że niedobór węgla wy­
niesie około 25 mil. pudów.

Kwas siarczany na K aukazie w Tyflig#
organizuje się Towarzystwo udziałowe z kapitałem za­
kładowym 400.000 rui)., celem wyrobu kwas-u s ia r c z y  
nego na potrzeby tamtejszego przemysłu naftowego. 
Jako materyał surowy służyć ma siarka, której olbrzy-; 
mie pokłady na Kaukazie, jak dotąd, leżą zupełniej 
odłogiem. !

B łyszcz ołowiany. Na Kaukazie północnym! 
w okręgu Terszen odkryto znaczne pokłady błyszczu 
ołowianego, 'zawierającego srebro. Pokłady leżą daleko 
od kolei.

Riunione Adriatioa, Walne zgromadzenie To-/ 
warzystwa „Riunione Adriatica" uchwaliło rozdzielenie 
dywidendy w kwocie 150 koron za akcyę.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
$  t. n  n  i s  t  a  w  K o s s o w s k i .  i

w o d o c i ą g i
urządzają najstaranniej 8279

K. R 0S 0Ł 0W S K IiS p .
Lwów —  uiica Gródecka I. 25.

Zakład wodoleczniczy

GRAFENBERG austr. Śląsk
Wszech nauk lekarskich D r a  JF. Z i f f e r a .

najmodniej i z komfortem urządzony, w spokojnem, chronio- 
nem przed wiatrem położeniu, 632 metrów wysokości jeziora, 
.ze wspaniałym widokiem. Kuracya wspólna podług prof. Win- 
,ternitza, masaże, elektroterapia, elektryczna w dwu celach 
podług prof. G -artnera.

Doskonały, stosowny dla kuracyi pensyonat, opał za- 
pomocą ciśnienia pary we wszystkich pokojach, światło Auera.

Otwarcie tegorocznego sezonu w połowie czerwca. 
2KśT W yjaśnienia w prospekcie. ‘TS2E 3134

P i e g i
u s u w a  2u p e łn ie  w 7  d n ia ch

fimhracreme dra Ghristoffał
Ten dawny kosmetyczny pre­
parat, ogólnie łubiany z powo­
du nieszkodliwości i niezwy­
kłego działania jest najpewniej­
szym środkiem do utrzymania 
czystości skóry.

Prawdziwe w oryginalnych 
puszkach po 1 k. 60 h. Sztuka 
mydła Ambra dra Ghristoffa do 
tego 70 h. Opakowanie musi 
być zaopatrzone registr. marką 
ochronną.

Skład główny dla Lwowa: 
Zygmunt Rucker, apteka— dla 
Krakowa: Wiktor i Bug. Heller 
apteka. Brody: Leon Kallir apt. 
Nowy Sąóz: R. Jakubowski apt. 
Przemyśl": M. Schwarz aptekarz. 
Tarnopol: Maryan Krzyżanow­
ski i Jul. Franzos, aptekarz— 
Czerniowce: Dr. Józef Barber, 
„Apotheka zum Kaiserkrone" 
I we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach.

2347

P r a - w d z i " w e  I I I
marmury, syenity, granity  etc.

w różnych kolorach i gatunkach do celów architektoni­
cznych i użytkow ych w blokach lub p łytach surowych! 
ja k  również w  zupełnem wykończeniu podług własnych 
lub danych rysunków , ogółem wszelkie w yroby w tych  

materyałach poleca

F. M. Złotnicki, Lwów Pasaż Hausmana 8.
zastępca towarzystwa tyrolskich  marmurów , F ritz Zeller 
i Sp. we Wiedniu. Różne w zory, gotowe w yroby i próbki 

na składzie.

są zaraz dwa folwarki m w n  S W - P W L W '  w  Dobrowlanach
p o d  Stryjem, przy szosie Stryj-Lwów, r a z e m  lub
p o  j e d y ń c z o ,  pod korzystnymi warunkami. Odległość
od Stryja 5 kim. od staoyi kolejowej Uiiersko 4 kim.
Folwark bliżej Uherska 320 morgów ("rola, łąki i lasu
80 morgów wysokopiennego) folwark zaś bliżej Stryja
250 morgów (rola, łąki i wysokopiennego lasu 50
morgów). Las przeważnie Dębina. Dwa budynki mie-
sżkalae i zabudowania gospodarcze. Gospodarstwo
mleczne korzystne.

Również do nabycia jest realność w  Stryju  
przy ulicy Pańskiej, składająca się z parterowego domu 
O 7 pokojach i 2 kuchniach i budynku ubocznego, tu­
dzież obszerny plac budowlany. Bliższa wiadomość pi­
semnie lub ustnie u WP. J A N A  R U P P A  w Stryju i 
ulica Lwowska). 2755 1

Sztuki oryginalne zaopatrzone są plombą ochronną.

BadenS - Ix>den
najtrwalsze, najpraktyczniejsze i najtańsze sukno dla 
Panów i Pań na stroje sportowe, na wieś, do polowa­
nia, do gospodarst., na płaszcze i pe leryny  na składach

we Lwowie, ul. Teatralna I. 3 
w Krakowie, ulica Bracka I. 5 3218

wyrabiają i polecają

F . E . Z A J A C Z E K  i L A N K O S Z■ c
fabryka sukna w Kętach, założona w roku 1867.

W 1901 r.
3210

Premiowany złotym medalem
W ystaw a Paryż 1900

d o n a b y c ia
we wszystkich afiszowanych 

sklepach 1 8101
D a w k i  $ 0  1 0 , 1 6  i  3 0  L al.

środą dnia 29 maja
odbędzie się 

o godzinie 6 wieczorem

w biurze Banku zaliczkowego
we Lwowie (ul. Hetmańska 1. 10)

ogólne m
członków Banku zaliczkowego we Lwowie

stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.

Porządek dzienny.
1) Zmiana statutu.
2) Wybór jednego członka komiśyi rfewizyjnej.

We Lwowie, dnia 15 maja 1901.
Prezes Sekretarz

Dr. Tadeusz Skałkowsld Dr. Stanisław Starczewski
W stęp na ogólne Zgromadzenie dozwolony je s t tylko  

członkom, k tó rzy  wpłacili na rachunek swego udziału 
przyna jm nie j 2 0 0  koron (§. 37 statui.) i to za okazaniem 
ka rty  1 egi ty  m acyjn ej.

Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, 
otrzym ają karty  legitym acyjne, ktoby zaś takowej nie 
Qtrzym ał, zechce się zgłosić w biurze Banku.

L. 259. S tr y j  dnia 4 maja 1901.

Na mocy-  uchwał^ Rady powiatowej z d. 1 kwie­
tnia br. i w myśl swej uchwały z dnia 4 maja b. r., 
rozpisuje niniejszem Wydział powiatowy stryjski kon­
kurs na posadę ofioyała kancelaryjnego z płacą 
roczuą 1800 k. i tymczasowym dodatkiem drożyźnia- 
nym w wysokości 10% płacy rocznej, z prawem do 
emerytury i 8 dodatków pięcioletnich, w wysokości 
10% stałej płacy.

Ubiegający się o tę posadę winni się wykazać:
1. obywatelstwem austryackiem.
2. iż nie przekroczyli 40 lat życia.
3. świadectwem zdrowia.
4. świadectwem moralności.
5. znajomością języków krajów, w słowie i piśmie.
6. świadectwem z ukończonej 8 klasy gimnaz.
7. przynajmniej dwuletnią praktyką przy władzy 

administr., autonomicznej, lub rządowej, lub też 
przy instytucyi finansowej, przy czem kandydat 
wykazać ma uzdolnienie do pracy konceptowej; 
i znajomość ustaw administracyjnych.
Do podania należy dołączyć życiorys (curriculum 

yitae). Posada będzie nadaną prowizorycznie na 1 rok 
poczem w miarę zadowalniającej służby i odpowiedn. 
uzdolnienia, może nastąpić stabilizacya.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, wykazujący 
się praktyką konceptową i rachunkową. Podania na­
leżycie ostemplowane wnosić należy w terminie do 
15 czerwca br. włącznie do Wydziału pow. w Stryju.

3098 Z  Wydziału powiatowego.

Zakład wodoleczniczy I pensyonat Zofiówka
w Brzuchowicach kolo Lwowa.

Zakład położony wśród parku na kilkudziesięciu morgowym; 
przepuszczalnym terenie, zewsząd otoczony lasami szpilkowymi. 
Pierwszorzędne urządzenia do zabiegów wodoleczniczych, 
obok tego wrazie wskazania massagó, elektryzowanie, orązj 

wszelkie kąpiele mineralne i igliwiowe.
Lekarz zakładowy Dr. Edward K ikinger , osobiście * 

kieruje zabiegami wodoleczniczymi i stale mieszka w za-! 
kładzie. j

W pensyonacie, obok zakładu, pokoje umeblowane z po- ! 
ścielą, usługą i światłem, kuchnia domowa we własnym za­
rządzie. Panie i panienki bez towarzystwa, znajdą troskliwą 
opiekę i pożycie w kółku rodzinnem.

Wytwornie urządzono łazienki do kąpieli stawowych; 
o wodzie bieżącej i tuszach.

Dla dochodzących zabiegi wodolecznicze, kąpiele pa­
rowe i w wannach pojedynczo lub w abonencie. —* Początek 
sezonu 20 maja. Ceny umiarkowane. Szczegółowych informa- 
cyi udziela Zarząd, lub lekarz zakładowy. 3212

przez innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejszej
■ wartości kosztują u mnie tylko złr. 4*50— jednak
nie mogę ich polecić.

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta*

łego lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych,
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapa- 

|  za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
! upełnomocniony to uskutecznić Wysyłam zltem ! 

każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct. następujące 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z*prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat) 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,
1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Wiktoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 34
1 rozsypywacz cukru,

4 3  przedmioty tylko za zł. 6.60.
Te 4 3  przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. 

a obecnie można je mieć za tę niską cenę zł 6 60 
Amerykańskie patentowane srebro jest nr 

wskróś białym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie jest

ia d n c m  osznkaństw em , 
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwróci/ 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobność., U 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze­
gólniej nadaje się na

stosowne i  p o iM i weselne i okolicznościowe
jak niemniej dla kaźdegro domostwa.

Postać można tylfco pod adresem:

A .  H H t S C M B E R C T s
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych to 

warów srebrnych.

fien IL , R e ita 4 s tr a sse l9 /B . —  Telefon Nr. 7114.
W ysyłka na prowincję za grotśwkę 

lufo za zaliczką.
ProszeK do czyszczenia 10 ct. T t  s P * .■* ffi

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia dj, 
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 

Krystynopol, G-alicya.
Siostra Joanna, przeł. Tow. N. P. Maryi.

K r a k ó w ,  21 maja 1899.
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zado 

woloną, że posyłam dalsze zamówienie.
K się żn a  A m a lia  (Jzetw ertyńska .

Z wzoru bardzo jestem zadowolona i upraszam o całą 
kolekcyę.

Oedenburg, (Węgry).
B aronow a Dlarscliall.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i pro­
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. B ab ic , kapitan.
S. P. 1915

Q o & k e r
Królową wszystkich produktów zbożowych jest bezsprzecznie guaker^Oats. Ten 
środek odżywczy polecąją także usilnie lekarze, 9 regularnie używany okazuje 
się on niejako błogosławieństwem w odżywianiu <£8ieci, cierpiących na żołądek, 1

chorych na nerwy it$> 532 1
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TEATR MIEJSKI we LWOW IE.

W  s o b o le  d n ia  1 S  m a ja  1 M 1  l  oK n .

R  o m a n t y e z n i
komedya w 3 aktach EDMUNDA ROSTANDA.

OSOBY:
Pasąuinot, ojciec Sylwetty, p.

Wysocki*
Błażej, ogrodnik, p. Bielecki 
Notaryusz, p. Patiuszenko.

Sylwetta, p. MIchnowska 
Percinett, p. Tarasiewicz 
Strąforel, p. Roman 
Borgumin, ojciec Percinetta,

"p. Solski
Napastnicy, muzykanci, negrzy, tragarze, świadkowie.

R yce rsko ść w ieśniacza
.pera w 1 akcie, słowa G. Targioni Tozzetti i G. Me 

naści; muzyka Piotra Mascagni’ego.
OSOBY;

u ntuzza pna Esten
bola pni Ruszkowska
Turiddu p. Drzewiecki

Alflo p. Ludwig
Lucia p. Kasprowiczowi
Wieśniacy, wieśniaczki i dziec

Początek o godzinie w pół 8-mej wieczorem

C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  P o c z ą t e k  o  8 . B i l e t y  
w c z e ś n ie j  do n a b y c ia  w  b iu r z e  P lo h n a .  3206

S A . H T O I
Najnowsza operetka Jonesa

Wyciąg fortepianowy
Potpourri 
Walc

k. 5-40 
k. 3 -~  
k. 2.40

p o l e c a  K S I Ę G A B m  P O L S K A *
Sfaład i W ypo lyczaln ia  N at 2840

we Lwowie, plac Maryacki nr. 11.

Lwów, Jagiellońska 22, tel. 400
Pat. wozy 6 i 8 metr.

IJJ Gwarancya za całość !!!
62 własnych wozów meblo­

wych patent. 2116

A E O  i  J B L L IIT E Z :.
T a a l e  a  <5L o " t o x e I

śn iadania,obiady i  Jeolacye
Potrawy sporządzane na deserowem maśle. Olbrzymi wybór 
n"/.ekąsek gorących i zim nych. Bufet w delikatesy suto 
zaopatrzony. W yśm ienite  P iw o  p ilZ ite ó sK ie  (4 razy  
dziennie świeże). -  W IN A  w wielkim  wyborze stołowe 
1/4 Itr. 12 et., M I OD, PORTER angielski 3224

poleca handel „pod Palmą“
Z. ZAMJROWICZA i Spółki

■culica, -A-l^a,a.exan.icłs:a, n r -  G.

Isi w s z e lk ie  z a p y ta n ia  
J «<ipowia<iił Admisal- 
ra c y a  t y lk o  |»o o tr z y -  
im iu  5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia,

Kupnu i sprzedaż.

K ‘UC 3-letnia hulanka kla­
czka, dobrze ujeżdżona, 

łaskawa, z wózkiem i uprzę­
żą do sprzedania Pełczyńska  
nr. 9. 3226
I Iż y w a n *  zęb y , platynę, zło- 
W to, srebro, klejnoty, porły, 
kupuje po n a jw y ż s z y c h  c e ­
n a c h  Straucli. Jubiler, Lwów, 
Każmierzowska 17. Także li­
stownie. 2332

Lodownie 
pokojowe

i wanny cyn­
kowe od 10 zł. 

poleca
Feliks K s i ą ż k i e w i o z
Lwów, Jagiellońska 18-20. 

Cenniki na żądanie. 107

W c h o r o b a c h  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i najlepszym środkiem 
kapsułki t a r o l in o w e  (na­
zwa, zastrzeżona), które można, 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach. 
Należy żądać zawsze G r o t z- 
n e r a kapsułek tarolinowych, 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niejsze środki stanowczo od­
rzucać należy. 50 kapsułek: 
11 z olejem santałow., 3 z salo­
lem, 3 z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesa Poratyńskie- 
ffo. Lwów. Plac Bernardyński.

62

u
„Heiieal Pre- 
mior* (ang.) 

|S"  „AT1LLA" 
(Kretzmerj 

„Adria"
,,E1 e k t r a" 

styryjskie, p o l e c a  najtaniej 
(już od 80 73.) Skład maszyn 

do szycia i rowerów

Fdbusa Boseniuantia
we Lwowie, Hotel „Belie-Vue“

Cenniki gratis i franco.
2183

g M u k ic r n ia  W . W onne,
przy ul Łyczakowskiej 

1 11 i róg Franciszkańskiej po 
gruntownem odnowieniu zosta­
ła z dniem 10 maja otwartą i 
poleca wyborowo ciasta po 4 
i 5 ct., herbatniki pół kilo 80 
ct., cukry deserowe w karto­
nie pól kilo 1 zl., karmelki 
pół kilo (50 et., czekoladki pół 
kilo 1 zl. 20 et., oraz przyj­
muje wszelkie zamówienia'i 
wykonywujo starannie cukier­
nia W. .Moniie. Poleca się ła­
skawym względom szanownej 
P. T. Publiczności. 3065

Czekoladą znakomitą
Va klg. po ct, 70, 80, 1 złr 
oraz C a c a o  odtłuszczone pro­
szkowane w puszkach blasza­
nych po ct. 40 i 75 — poleca

H e n r y k  T r e te r
fabryka parowa czekolady i cu­
krów, Lwów, pi Maryaeki 7., 
róg ulicy Kopernika. • 318

Flane©
w szelkich kwiatów letnich,
zimotrwałe rośliny dywanowe 
i wazonowe, r o z s a d k i  wa­
rzywne silne i^pewne r Róże 
plenne i krzaczyste. Świeże 
szparagi znane z wyśmienite­
go smakn 1 klg. 1 kor. więcej 
zależnie od grubości. Marmo­
lady i Truskawki ananaso­
we l  klg. l  k. 60 h. Morele 

1 klg. 2 kor.
Proszę zażądać cenników 

Ogród i fabryka konserwów, 
Lubycza królewska poczta i 
staeya linii Lwów-Bełzec.

2984
WIR © w ery  oryginalne Schla 
■W®' ditza na spłatę poleca 
skład maszyn, sikawek, kas 
W ertlieimerowskich  — pła­
szczów gum owych. M. Kor- 
kest Lwów, Gródecka 10.

2626

y  T5 cem4 .̂w Pół ki*0 wy~® bornej kawy, równa­
jącej się Ceylon kawie, poleca

W ła d y s ła w  B a ż a n t
handel korzenny, delikate­
sów i win, tylko p rzy  ulicy  

Halickiej we Lwowie.
2730

Proszę sprowadzać 
Towary stalowe

każdego rodzaju i wyrobu 
tylko wprost ze składu 
fabrykatów Solingen

Emil Ban^ert,
Eger w Czechach.

Proszę zażądać darmo i opła- 
tnie cennika z 600 obrazami. 

B r z y t w y  szlifowane dęte po 
kor. 2*50. Te same z ochron, 
przyrządem po k. 3 50 franco 

za zaliczką. 
Szlifowanie starych brzytew  
dętych kor. 1. 3006

ialsresj icająlkiie
i  S ia n d lo w e.

A p t e k a  w większem mie- 
** ście z wolnej ręki do 
sprzedania lub do w ydzier­
żawienia. Bliższa wiadomość 
w Admin. „Slowau. 3201

Ifi^ illa  i grunt w Brzucho- 
wicach do sprzedania. 

Wiadomość S. B. św. A nto­
ni 9. 3217

Pa r c e la  budowlana w ko- 
rzystnem  m iejscu i dom 

piętrow y z wolnemi latami 
tanio do sprzedania. W iado­
mość ul. Domsa 1. 5 u wła­
ściciel*. 3231

W e L w o w ie  Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1 f53

W  Sokalu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. Adres : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

| y r  a m ic n ic a  p lą tr o w a  
j*JO_ z ogrodem, piękne po­
łożenie. Wiadomość Lwów, 
Teatyńska 11. 2735

®S'ród z drzewami owoco- 
weini lVa morga, z małą 

realnością lub osobno do wy­
dzierżawienia. Wiadomość w 
sklepie Wgo Grabińskiego, ze­
garmistrza ul. Halicka. 2996

WhOSfi odnowiony do sprze- 
dania, ulica Spadzista 3. 

Wiadomość pl. Trybunalski 1.
u dozorcy. 184

iieszkiiiiiii i sklepy.
L a d n y  pokój frontow y dla 
**■ pań lub starszych panów  
Piekarska 28. 3202

11 m ie sz c z en ia
łem utrzymań
______________ na wsi z ca­
lem utrzymaniem dla wie­

kowego małżeństwa przez, 
lato potrzebuję. Zgłoszenia 
do końca m aja: Biuro gazet 
Olszewskiego. Lwów. 3211

n s s o l i ń s h i c h  1 7 a  4 lub
”  3 n n k n ie  n r z e d n n k ó j  2

'* 9 pO
3204

3 pokoje przedpokój z ku­
chnią czy li kawalerski*
mieszkanie.

6 p o k o i  na pierwszem pię­
trze z wodociągiem etc. 

zaraz do najęcia. Brajerow- 
ska 16. 3206

M ie s z k a n ia  letnie do wy- 
najęcia na Zełeminnce, 

najpiękniejszej kotlinie pod­
karpackiej, nad rzeką Opo­
rem, i Zełemianką. W szelkie  
w ygody  — staeya kolei, — 
telegraf i poczta blisko. W y­
jaśnień udzieli z  grzeczno­
ści p. Czarnecki, kupiec, Ł y ­
czaków Lwów. 320h

B o  w y n a j ę c ia  pokój ume­
blowany z  gabinetem, pokoik 
kawalerski, stajnie. Kurko­
wa 14. 1753

i  wielki pokój frontowy na 
1 piętr. umeblowany (z po 

śeielą) lab bez umeblowania 
zaraz do wynajęcia. Teatralna 
1. 16. 8131

fSP araz do wynajęcia. Pokój 
kawalerski z przedpokój. 

Zyblikiewicza 40. 3183

€ e t n e r ó w k a  mieszkania 
letnie m niejsze i wię­

ksze zaraz do wynajęcia. 
Staeya tramwaju elektrycz., 
pięć m inut drogi. Park, las 
do spaceru. Telefon do u- 
żytku . Sklepik w m iejscu. 
Taryfa dorożki parokonnej 
50 cent. 3060

Mi e s z k a n ie  z eałem u- 
trzymaniem dla Panów, 

Źulińskiego 3, II. p. 3213

Br z u c h o w ic e .  "Willa ume­
blowana, koło karczmy, o 

3 pokojach z ogrodem, do wy­
najęcia. Wiadomość SLAWIK, 
Łyczaków 23. 3215

Fr a n c i s z k a ń s k a  1 9  fron­
towy pokój z balkonem 

umeblowany lub“ nie, zaraz do 
wynajęcia. 3222
I M n it n l ic z y n  nad Prutem, 
I yJI. w lesie szpilkowym, po­
koje z kuchniami lub wiktom 
do najęcia, położenie urocze, 
Adres: Suchodolska. 3214

2 p o k o je ,  ładnie umeblo­
wane, osobnem wchodem, 

za 14 zł, w śródmieściu Kor- 
niaktów 1 I I  p. drzwi 50.

3232

W p a r t e r z e  dwa pokoje 
z nrzvnależvtościami od

1 czerw 
1. 7.

z przynależytościam i od 
rca. — Ulica Staszica

3228

i$nra ulicy św* Marka * zyH U lj blikiewicza do wynaję­
cia zaraz na I. p. 3 i 4 pokoje 
na II. p 4 pokoje, od 1 lipca 
4 i 5 pokoi. Pokoje duże, ja­
sne, frontowe, wodociąg, ła­
zienki z piecykami. Tanio. — 
Wiadom. ul. św. Marka 2, I. p. 
drzwi 8. 3227

mm.
C H O R O B Y  w e n e r y c z n e
i zastarzałe, obojga płci, 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
XDr. ZF1 r  I  s  c  b .. 

PASAŻ HAUSR/SANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne i endosko- 
pijne w godz. od 8—10 i 2—6. 

h 2814

P o ż y c z k i  w yrab iam
urzędnikom państwo­

wym, krajowym, kolej o* 
wyrn, profesorom, oficerom, u- 
rzędnikóin wojskowym na 12 
lat do spłacenia ratami miesię­
cznemu Oferty pod „Pożyczki" 
przyjmuje Biuro Dzienników 
BUCHSTABA. — Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
Na anonimy się nie odpowiada 

3223

? W a s4 a w io n e  precyoza, zło- 
"  to, srebro, klejnoty, perły 
wykupuję za własne pieniądze 
i dopłacam do najwyższej war­
tości. Straueh, jubiler, Lwów, 
Każmierzowska 17, I. p. Także 
listownie. 3209

Jlapeiusze
damskie

3018 p o l e c a .

» EUES
Majazyn Mód

J a g i e l l o ń s k a  V 9
róg ul. Trzeciego Maja.

.  „P K M f
i i

Poświęcenie i otwarcie
nowo założonego hotelu Sa­
skiego we Lwowie ul. Bato­
rego 1. 20  vis a vis Proku- 
ratpryi państw a, odbędzie 
się dnia 18 b. m. Licząc na 
poparcie W ysokiej Szlachty, 
W i elebn ego Duchowieństwa 
i na jszerszych kół P. T. Pu­
bliczności, śmiem zapewnić, 
że długoletnie doświadczenie 
i najszczersza chęć służenia  
P. T. Gościom , oto dewiza 
kierownictwa nowego hotelu. 
Pokoje od 80 ct. dziennie, 
usługa najskrzętniejsza. Ku­
chnia wprost znakomita. Po­
kój do śniadań i restauracya. 
O łaskawe w zględy uprasza 

z głębokim szacunkiem  
L. S. Prawdzie Smarzewski, 

dzierżawca hotelu Saskiego.
3144

3 0 0  k o ro n
Prac ii jo przy najlżej­

szych wiatrach. 
Cenniki darmo i 

opłat,nie. 3181

„ - A - g ^ I c o l a F
Techn. Bureau Inh. K. Schwarz, 

W i E N,
XX/2, Paseitistrasse nr. 29. 

Wodociągi dla gmin i prywat

8220

P a s a ż  filau sm an a
Lwowskie Fotopiastikon

(46 razy premiowano)
Od 19/5 do 26/5 do widzenia:

7-my Cykl

Paryzkiej  w y s t a w y  ś w i a t o w e j
■w roksia. 1 9 0 0 .  

W stęp  1 0  cen tó w . "Wł

100— 300 zł. miesięcznie
zarobić mogą osoby każdego 
stanu w e  w s z y s tk ic h  m ie j­
sc o w o śc ia c h  pewnie i ucz­
ciwie bez kapitału i ryzyka 
przy sprzedaży rządowo dozwo­
lonych papierów państwowych 

i losów.
Zgłoszenia do

Ludwika Oesturreicher
VIII Deutsehegasse 8. B u d a -  

p e st. 1883

ofUfiaoie zgubionego 
dnia 11 maja zegarka me­

talowego z monogram. A. T., 
otrzyma znalazca 6 kor. w biu­
rze Kasy oszczędności. 3080

B t t ó ż n e  stampilie kauczuko- 
we i metalowe, jakoteż 

wszelkie grawury na różnych 
metalach, tablice lane i gra­
witowane, niemniej drukarnie 
kauczukowe do samodzielnego 
wykonania druków, wykonuje 
i dostarcza Zakład artystyczny 
A. Zigmana, Lwów, ul. Syks- 
tnska 14. 2(534

D ia -fo n -fru  u r a b ia  inżyn
I d l C / l I i y  m . B e lh h a n s
rządowy i zaprzysiężony rze­
cznik patenUwy. W ie d e ń  I., 
Graben 29a. 84

W a żn e  dla Pp. M yśli­
w ych !  Pracownia ru- 

sznikarska, sprzedaż broni, tu­
dzież wszelkieh przyborów my­
śliwskich B o le s ła w a  J a n -  
K ow shie& o Lwów, Czarnie­
ckiego 2 "Wieloletnią praktyką 
pouczony, ośmielam się przy­
pomnieć W. P. Myśliwym, iż 
pora w czasie szanowania po­
lowań nadaje się najlepiej do 
zamówień broni, jakoteż wszel­
kiej jak najdokładniejszej i 
sumiennej reperacyi tejże. Na 
zadanie cenniki darmo i opła- 
tnie. ' 2775

m m m m m m
R O K  C Z W A R T Y

wychodzi we Lwowie

„Przegląd Kucharski11
pismo poświęcone kuchni i jej 
pokrewnym działom. Prenume­

rata roczna 6 koron.

Adres: Teatr— Koło lii. arl.
170

S z k ó ł k i
leśno-ogrodowe

Tadeusza Ar. Łubieńskiego
w  Z a ssó w ie  p o d  C z a rn ą

poleca do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3024 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trw ałe 
po cenach najniższych. 

Katalogi na żądań, opłatnie.

I P a . t e r i t ^ r  ’>■
na wynalazki wyjednywa St. 
Bzibausi&c. inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE' 
BIURO patentuwo, Lwów, uh 
Akademicka 14. 3154

oŝ if s zajęcia
a) Poszukiwane.

^ d o l n y  p iw n ic z y , który
dłuższy czas pracował! 

w kraju i za granicą w han-! 
dla eh pierwszorzędnych win,’ 
l>oM«a. się Szanown P. T. Pu­
bliczności do ściągania win 
i inuych robót piwnicznych. 
Wyjeżdża także naprowincyę. 
Adres: Michał Feldmann, nlica 
Słoneczna 16, II. pięt. lub też 
przez handel pana Fryderyka 
Sehleichora. 2540

b) Zaofiarowane.

li
w krawiecczyźnie damskiej| 
znajdą stałe umieszczenie; 
s a  d o b re m  w y n a g r o ­
dzen iem . Przyjęte zosta­
ną również i uczenice.

Bliższa wiadomość ulica. 
Krzywa 1. 10., I. piętro,

Józefa Hałacińslca.
2962

M^ramcrazlfci zaraz do u- 
-®- mieszczenia przez biuro 
Bodyńskiej, Lwów, Rynek, pa­
saż Andryolego- 3230
| » i  lo t ls z e g -© magistra far- 

macyi poszukuje apteka 
obwodowa M. Schwarza w Prze­
myślu. 3216
M®o4rzelbaay zaraz uczeń, 
•*- z ukończoną trzecią kla­
są szkół średnich, do praktyki. 
Bliższa wiadomość w handlu 
Wgo Michała Kuczabińskiego, 
Lwów, ul. Czarneckiego nr. 2.

3219 i
P o tr z e b u je  ważnego ln- 
■ stytu  cya ńnansowa, ty lk o ; 
rutynowani im a ją cy  bardzo 
dobre polecenia mają pierw­
szeństwo, Podania wnosić , 
B. R. 5. poste restante do 
26 t. m. Redakcya „Słowa“. '

3234

Dutynowany magister far- 
macyi znajdzie posadę 

w Drogueryi Piotra Miko- 
lascha i Spółki we Lwo-, 
wie. Zgłoszenia listownie. I 

3004

A «fiw©lfcat Dr. Hulles w Sta-' 
nisławowie pośznkuje rn- j 

tynowanego koneypienta. 3180 >

r r a fe ty k a n t  z jednorocz. j 
praktyką znajdzie posa­

dę w aptece J. Nowickiego 
w Peczeniżynie. 3187 .

^ n h s t y t n t a  kandydata no- 
taryalnego, poszukuje no- : 

taryusz w Busku. 3193

Nakładem Drukarni Ludowej we Lwowie
plac Bernardyński 7. 

wyszła znakomicie opracowana ,

BUCHALTERYA
L. E. Veltzego 

obejmująca przeszło 50 arku-! 
szy druku. Cena w brosznrze1 
14 kor., w ozdob. oprawie 16 k.

Znakomite to dzieło ma tę 
wielką wartość, że opracowane 
są w niem bardzo obszernie , 
prawie wszystkie działy go­
spodarki społeoznej, mianowi­
cie: Dział handlowy, przemy­
słowy i fabryczny, dział ban-, 
kowy i rolniczy, a to: Tom I. 
teorya z rozlicznemi wzorami, 
Tom II. praktyczne jej zasto­
sowanie. 3031

Chcąc umożebnić nabycie 
tego cennego dzieła i osobom 
inniej zamożnym, szczególnie 
pp. kantorzystom pomniejszych 
instytucyj finansowych, Drukar­
nia Ludowa sprzedaje pomienio- 
ne dzieło także w  r a ta c h  
m ie s ię c z n y c h  po h o r . 2.

M is k a  śpimnj, włoskiej, 
angielskiego języka . Wu 
mość w Adm inistracyi „»  Al



„SŁOWO POLSKIE* Nr. AA s unia 19 maja 1901

'Odznaczona w roku 1834 najwyższą honorową na- 
! grodą c. k. Ministerstwa handlu

fabryka Szeligi Łys.. V. -r-r ... rtn.v'fr.'•wnr . ‘ -n.. .-.......5'.
i n ż y n i e r a

is i ^ n d 1 

[ ,2
?{■;; Ltujune, ui. ś<v. Marcina £.9, poleca

A sfa lt' w  g o r ą c y m  sta- 
B5Ś® do izolacyi funda­
mentów, oraz do osu­
szania zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Bflsaczy bcz|M >wro- 
tui©  gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k  t e r ę  a s fa l t o w ą  
ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 et. za 1 
metr. kwadr.

L a k  a s f a l to w y  i  s m o ­
l ę  d y s ty lo w a n ą  bez­
wodną do konserwaeyi 
dachów i drzewa.

E la s ty c z n e  p ły ty  Iz o ­
la c y jn e .

F a b r y k a  wykonywa po­
krycia dachów i repa- 
racyę w całym kraju 
swoimi robotnikami.

Telefon nr. 250.

SZELIGI łtSZKIEICZU,
in ż y n ie r a  we Lwowie, poleca i 

© n c h y ' h o la ę ć c B n c ń to w e ,  nie wymagające; 
wiązań dachowych, bez „konserwacyi i repiH 

mcyi wiecznej trwałości.

S. MOTYLEMSKI 
KRZYSZKOWSKI

Lwów. plac Maryacki I. 6 .
(otok hotelu Francuskiego)

polecają;
Koszule męskie po 190,

2‘25 do 3.
K o s z u le  m ę s k ie  z kołnie­

rzami i manszetami przy­
szytymi po 2*85 do 3-50. 

K o łn ie r z e  po 20 ct., m a n -  
s z e t y  po 35.

Bielizna wełniana jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1U0 za sztukę. 

Kam izelki do połowa 
n ia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 
3 50 za sztukę. 

Skarpetki i pończochy 
męzkie wełniane, niciane, 
i iildecosse od 20 ct. za parę. 

Slaweloki i  Bundy an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę. 

Płaszcze gramowe i zwy­
czajne palta tylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

Koce angielskie gładkie 
i imitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zł. 7

Parasole angielskie  
i kraj owego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

W o d a  K o to ń s k a  i perfa- 
merya francuska i angielsk. 

Wyroby ze skóry jak pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. za sztukę. 

Czapki najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy. 

R ę k a w i c z k i  tylko angiel­
skie- jak glacce, ̂  irchowe, 
łosiowe, niciane, jedwabne, 
wełniane i futrzane. 

B uciki męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte. 

Kalosze rosyjskie (pe- 
tersburgakie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach. 

Kapelusze i cylindry 
Habiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie franco.

łmmmP
T e l e f o n  2 1 3  a, 5 7 S .  3037

HffMnA lilio • w e  liW O W ie , tylko przy ul. Sykstnskiej 
lilie. i, 30) w Krakowie tylko przy ul. Św. 

Krzyża L 7. Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

I

SS3

Ś  £ |  -5?

p ~ |
* s  s

s H -b .- ^  o
p«

JJJ ui 5^

J a r e m c z e
Zakład wodoleczniczy w pię­
knej okolicy górskiej, otwarty 
z początkiem czerwca. Sezon 
,do 15 września. Prospekta na 
^żądanie wysyła Zakład. 3112

Uó«- Ktowto Ł . W  ^  WBATORtOO 7

Ola w ygo d y P. T .  Publiczn ości,  An grosittów  i d e ialis ia w  
urządziłem przy ul. I S a t o r e g - o  1 .  79 -

p o d  £Lrno.sv 3074

Pierwszy galicyjski skład
wódek, rozolistów, likierów, rumu krajowych 
zagranicznych we flaszkach, jakoteż na miary od naj-| 
niniejszej ilości, po nzjniższych cenach. Oraz polecam \ 
koniaki węgierskie i francuskie,

Spirytus nanalewki po 2  korony litr, 
Spirytus denaturowany p o  9 6  h a l. litr.

PŁACHTY
nieprzem akalne

z płótna żaglowego
w kolorach: białym, czar­
nym i żółtym do nakrywa­
nia wozów, maszyn, stert, 
narzędzi rolniczych itp. itp.

we wszystkich wielkościach 
poleca 3168

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 38.

W  N O W O  O T W O R Z O N Y M  H A N D LU

IGNACEGO FRIEDA we Lwowie
pl. B alicki 13  (przedtem ZWDBBAK)

s& do nabycia pod najprzystępnlejszem i cenami:
Bywany od najtańszych do najwykwintniej­

szych we wszystkich rozmiarach:
Porty ery gładkie i haftowane, wełniane, je­

dwabne i pluszowe;
Kapy na łóżka, stoły i do powozów wszela­

kich jakości; Matcrye na meble wełniane, jedwa­
bne i pluszowe; Story i firanki koronkowe, 
chodniki i meble luksusowe. 3192

Ł T - Ć ^ S I O I Ł T . ^ . '
Buraków pastewnych Mamutów, Obendorfera, Pilotów  
Lucernę francuską, T ym otkę , Koniczynę.
M ieszanki traw na gazony, szknrpy , łąki.
■Wszelkie nasiosa ja rzyn  i kwiatów w najlepszej jakości 

po ja k  najniższych cenach.
Róże ogrodowe W najpiękniejszych odmianach. — Drzewa 

owocowe i krzewy ozdobne — poleca

ot

9Mdli,
M'

Zakład ogrodniczy połączony ze składem nasion i kwiatów

A. K U B O W IC Z A  i
we Lwowie, plac H alicki 14.

■R2T* Cenniki na żądanie odwrotnie gratis i franco. TESS

2078

atS" 3̂ Tr. 3 3 3 /3 5 2 .

3M1nowych numerów

„Biblioteki Powszechnej*
opuściło prasę.___

W każdej księgarni do nabycia. 

Katalogi darmo i opłatnie wysyła na żądanie
Księgarnia M M o w a  W. ZufeerkanHla w Złoczowie (Galicya).

F a r b y  p o k o s t o w e
Carbolineum „AvenaritLsa“

fachowo sporządzone w najlepszym gatunku 
pod gwarancyą za trwałość we w s s j s t *  
k i c h  k o l o r a c h .  3162

najlepsza dotychczas istniejąca marka.
(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).

PA T E N T O W A N E  M IN E R A L N E  EA RBY  FA SA D O W E
trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Oalicyi i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, P ły ty  izolacyjne, Ter,  Cement,  Gips,  Pochodnie .
Pasy maszynowe skórzane, konopne, surowe i napuszczane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, Tektura, 
Metal do wylewania panewek, Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Linewki druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, 
Knoty do panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcze do transmisyj, Oliwy do maszyn, Oliwiarki, Koneweczki do gaszenia ognia 
i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowe. Gaza na pytle do młynów i jedwabna we wszystkich grubościach i szero­

kościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Wyżymaczki i t. p.

dla G aitcyu  B u k ^ n y  2L.a-Ik:i@ :r© w  suna-g*ie lsG & cła .
powozowych do s zlu tow ania, do podłóg, żelazo, firm  Wilkinson, Heywood, Ciarek iN obles, TToare w Londynie

4 * t & w s a y  s k ł a d  z n a n y c h  w  c a ł y m  k r a j u  n i e z a w o d n y c hZ A P A Ł E K  S Z W E D Z K I C H  najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywa-

iK T poleca po cenach możliwie najniższych *X2Ł

A L O J Z " * 1
a tJ t

L ttśtó-w , 333rn.e]s: n.x. 3 3 .
W yczerpujcie Cenniki, które w yd a ję  dw a ra zy  do roku do 3 0 .0 0 0  egz., slsrżą do dyspozycyi bezpłatnie.

Kapsułki Zamba
napełnione olejem z drzewa san 

fałowego 0,2

Wiele l i s t o  dziękczynnych
L eczą słabości p ęcherza  i p rze  
wodu" m oczow ego (w ypływ y) b e 

bólów w k ilk u  dniach.
Zalecane gorąco przez  
lekarzy. O wiele lepsze 
niż san tal. W yrabia tylko

Aptekarz 
E .  Ł A B R

Wiifeburg
8 K arton  

p o  4  K o r o n y  nabyć można u: 
Główny skład i wysyłka: Apteka,' 

C. Brady, Wiedeń, Fleiscbmarkt L 
i w aptekach we Lwowie.. — W intere­
sie własnego zdrowia, należy odrzb< 
cać wszystkie inne reekomo lepsz< 

środki

G lasura bursztynowa na po­
dłogę. — Glazura spiry­

tusowa, natychmiast wysy-! 
cfcająca. — Marża emailia 
biała i kolorowa, dająca far-; 
bę i połysk za jednorazowem 
pociągnięciem z fabryki pokostu

Ludwika Marxa
w ‘Wiedniu, Moguncyi i 1 

Petersburgu. j
Glazury powyższe wysychają' 
szybko, są bardzo trwałe, przezi 
każdego łatwo użyć się dają-1 
ce do pociągania połóg, sprzę­
tów kuchennych, na umywał-1 
nie, na meble ogrodowe, na-' 
dają się doskonale na metal, 
drzewo każdego rodzaju, do 
pociągania ścian i t. p. i t p <
Skład: F. Friedrich i A. 
Beacock ulica Hetmańska; 
I 4. — O. T. W incklera  
S y n , Rynek. — Piotr  
Mikolasch i Spółka, ul. 

Kopernika. 1685 j

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego


